
Nr. *27 Środa, 6’ Października 1920. B o k  u o .

GAZETA LWOWSKA
N  }«h»óx< tiuCaiiiirsie o g a ia ia la  8-»s®‘  § ę  psIadaSa a w y ją S k te ja  n i e ó a i a i  i  < ł  

^ ‘ • M w ysfe

* * « i  p*jesiyA«wj kMwtajs a  Mlajw* i aa prewlwejs ?  M k .  6 0  f .
Blu-a Kedaksjl I AimlnlitHMri! a l. Podwale I .  — tt»p®djr»j* mi«jae»wa

t v w « i l * j ł # ł w t  ł L  C u r a i e o k i e g *  1 * .  P ® j « i y * r —  n »  »  E t r . » * H » « i i  « i .
J » r « l M k ł « g s  U .  w  K c k l a m i a  Prasowe),
« w « w ł . k ó w .  —  L }* t j-  n a l t i j  f i » * k » w a 4

i t iM a w s e jie  *S w a rt*  w sta w  a d  o p ła t y .  K a n t a  P ,  X .  9 . N r .  1 4 1 .

» a l « i « K  S c d a it a j !  K r .  5 W . T a ls fe a ,  K i - d s i a t n  „ i  78 
f  18 B h .t f  N i n  A ST  A  4 ,

Cherąóaaynaa 3, w tasAka** 1 kiiiató

** łi»*wł«.>»a dwrtawy , .
* , x 4»e4*«s. ■ . . , . ,

* v'!fW4«y  ̂ y..*5 ** V P«i«M , I , 
w  a a w y ck  j a « i t w * « Ł s

w Mywania 
3 6  M k  
4 0  « s  
4 6  «S1  
6 0  M k

& » » $  sgi*. e: sd fanantaw)• WIbtw ueapar. 7 łassa w j  !u» j a g z  1 Mk*>ó t„
taksi ary n o } I Uaekowy 1 Mk 80 (• — hrean® aglowsais pa 49 t ,  ad wyrwie 
tłaatyjs dratdam radwójais.

N a d a a t M a  i  n a k n t a g j a  p a  4  M k .  $ «  I n w i l t a  I k m s a l k e t y  6  M k ,  w  w H “  
4  i a a w w y  l a k  jaga m ltfjaaa  M ia r y  H a n g a r .

G g ł t u s n i *  w  D a lt ia n ik a  u r a ę d a w y w  p a  8  M k , t a ó a la r y a i it a  i  M a sk e w a  p® *  M k  
6 9  t a c ,  * s  w ia ru s  a s o p u .  4  ł a w t w y  Iw *  j e g e  n i a j t e t .

W n j r i t k i a  a g lo a a a u ia  g r a y j ja e i i  A ó jn in ia t r a a ja
P a d w s la  L  8 .. w  g a « s i * * a h  a d  8 — S  i  a d  6 — 7

,6 n a t} Łwawakiaj 4 g»«*w,

aPnwwodalfc nankowy I U lm «& ł"« dadaiak tataslf aany atrajraa^ łyik® m&m 
pftfcwoad akraaoai „ftastay iiwawsktaj* as peławę sowmaj yrPnaasraty s>, M £. ,4« A t I 

„JPłBOTrodnlfc* makata griwutiarftwaxy fcaoataju 52# X. ;?4 Ml,;
Llzta l psraayM lękapiaiw ealeiy przesyłać de hcdakajr „Preawedniim'1 jfod 

m t &w..........................t d m m . :  £ w i w ,  W a ł o w a  i i i ,  8 1 , I .  o  lą tr*  (* % d  - a a ) .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

‘ ■^porządzenie Rady Obrony Państwa
i  daia 17 wrseśoia 1920 r.

• n*d*wyezajnej pomocy dla Inwalidów 
w#J*kowyeh z własnej well wstępnjąyeh 

do armji 1 leb rodiln .
Art. 1, InwaPćom wojskowym, którzy 

po dniu 6 lipea 1920 r. jako oehatniey igie
lni się i *o*tali przyjęci dc szeregów armji, 
pozostawia się aa c&?y c*ss felaienia prses 
nich stuiby aiynuaj Bf i»leżai« od od wy- 
fiaty upoaałeai* świadcieó i  tytafn tej ?łał- 
®y im aalti&ych. równitż ostataio pries ka- 

9r.« i  aieh pobieraao sasitki iawslidikis 
*« wsi/8tk mi dodatkami, i  wyjątkiem do
dał ku ■% rodsiaę (D« Ust, Rt. P. Nr. 11 
fos, 182 s 1920 r ) i dodatku dia iawalidów 
będących w ui-doat*tku (Di, Urt. Bi, P 
Nr, Cl poi, 385 i  19i0 r.)

Art. 2, UstauowioBą art. 1 aadswyssaj- 
Bi pamoo dla iawalidów tamte wskauayoh 
aie poibawia ich rods>a prawa do sasomóg, 
ustaaowioayeh reip«nądx«aiem Rady Obrony 
Państwa i  dnia 20 liaca 1920 r. (Di. Ust 
Bi. P, Nr. 63 pos. 417 i  1929 r.)

Art S Wy^sn^aie ainieisisga rospo- 
r*ąd;euia powieria s'ę Ministrowi Saraw 
Wojskowych w uorotunie&iu % Miiistrsm 
Skarbu

Alt. 4, Boiaors^dseuie aiaiojsse lysku- 
je moc obo' iąsując) i  dniem oglósieaia,

Priawodniciący Bady Obroay Pańłtwt: 
w. s. ( —) Wittt 

Prezydent Ministrów:
w i. ( —) DastyńsU,

(Di. Ust, Bi. P. Nr. 92 s dnia 39 wrio- 
ś»ia 1929 r„ psi. 602).

Rozporządzenie
Ministra Skarbu, w porozumieniu z Mi
nistrem Sprawiedliwości I Ministrom b. 
Dzielnie/ Pruskiej w przedmiocie zmia
ny rozporządzenia e egrau. c tenlu obretu 

d.ewlzaml i walutami z<granteznemi 
(Dz. Ust. Nr. 73 poz. 505).

Na mocy art, 7 ustawy z dala 9 lipaa 
1920 roku D», Ust, Nr. 59 i  r. 1920 goi. 
847 i w »iu»*ł»ie»iu rosporsądieiia s dnia 7 
sierpnia 1980 r. Di. U t Nr. 73 i  reku 1920 
poi. 505 isnądia się, eo następuje:

Art. 7 roiponądsenia i  daia 7 sierp- 
1920 r. niupełais się aastępającym drug m 
i trieeim ustępem:

PodrótaĘ udający s5ę »  graaieę, mają 
prawo wywietó bei leiwoleaia Komisji Cj- 
wiiowej sumę 300.— fr. francuskich, wiglę 
daie równowartość tejie w inny eh walu
tach irjrrsnici&ych aa jedną osobę jodiora- 
iowo i 900 fr, fraac. względaie równowar
tość iw nnyth  walutach ikgraaieiaych mie
si ęesuie. Oaobjk aaleiące do jednej redliny 
nie mogą wsiakie prsewieśó jedaerasowo 
ląesaie bei leiwoleaia więkaioj sumy niż 
1.909 fr. fraaenskich, wsględnie równowar
tości w innych walutach nagranicsnych.

Poataa?wieni« popn^dniege ustępu nie 
dotyoią ruehu prty^raŁissnegs.

Miaistrr Skarbu:
w i. ( —) RybartU.

Minister Sprawiedliwości:
(—) 8i. NouodwortM,

Minister b. diielniey pruskiej:
( —) W. KuchartU.

Waraiawa, dnia 35 wrieśnia 1920 r,
(Di. Ust. B. P. Nr. 92 i  dnia 29 s.rTe- 

fśaia 1930 r., poi. 619).

Rozporządzenie
Ministra Molnletwa 1 Dóbr Państwowych 
w pszedmioele zarządu państwowego nad 
dobrami arcyksięcia Fryderyka Habsbur
ga, potoioneml w ezęśel Księstwa Cie
szyńskiego, przyznanej Rzeczypospolitej 

Polskiej.
Wobec roiwiąiaaia i  dnia 4 sierpnia 

1920 r. Bsdy Narodowej Księstwa Ciesirń- 
84ago powiersrm Gtównamu Zariądowi Dóbr 
Państwowych w Warstawie wykoaywsnie 
ustanowiozego roiporsądteniem Ministra Rol- 
niotwa i Dóbr F ń^twowych i  31 grudaia 
1918 r. (JlfomYor Polski i  da. 4 I, 1919 r. 
Nr, 8) itriądi państwowego nad dobrami 
areyksięcia Frydsryka Habsburga, poMone- 
mi w esęśei Księstwa C esiyń -kiego priy- 
inaiej uehwtłą K«nf»r«ncji Ambasadorów w 
Barytu z 38 lipca 1920 r, BseciypoapoMtej 
Polskie!.

Giótny Zmąd Dóbr Państwowych wy
da w przedmiocie wykonywania powiezione
go mn lariądu dalaie iirsądienia,

Minister Bolnietwa i Dóbr Pańitwowych: 
( —) Jul. Foniatomhi.

Waraiawa, da, 25 września 1920 r,

UPOWAŻNIENIE.
W myśl punktu e art. 2 Bosporsądie- 

nis Tynrirsowsgo Rady M metrów * dnia 1 
wrieśnia 1919 r. (Dv Ustaw Nr. 71/11, pei. 
423), Główny Unąd Ziemiki upowatnia Ta- 
warsystwo islicikowe dia powiatu Mościsk;e 
go, stow. larej. i  ogr. peręką w Mościskach, 
do porowadieiia na terenie pow. Mości kiu- 
go, Gro£eekieg«, Sudeckiego, Samborskiego, 
Prremyikiego i Jaworowsk. ‘go akcji paree- 
lacyjnej w’ łasych posiadłości siemskieb, na 
warunkach, wskaianyeh w Bosporiądieniu

Prezes i Glówneao Urzędu Ziemskiego z daia 
22/X 1919 r. {Monitor Polski Nr. 281/18).

Webec powyśsrege, prseaoszeiie prawa 
własności nieruchomości siemskioh, pedlega- 
jąeych podiiatowi, dokonywanemu przez To- 
warzratwo zaliczkowe dla pow Mośeiskieyo, 
w Mościskach, nie wymaga osobneg zezwe- 
leiie, przewidziane w art. 1 Baiporządzenie 
Tymczasowego Bady Ministrów z dnia 1-go 
wmśaia 1919 r.

Prezez Głównego Urzędu Ziemskiego: 
( - )  X. Wilkoński, 

Wmzawa, dnia 3 lipea 1920 r.

UPOWAŻNIENIE.
W myśl puuktu c art, 2 Bozpcrządze- 

n‘a Tymczasowego R dy Ministró w z dnia 1 
września 1919 r. (Ds Uataw Nr. 73, 1919 r 
poz. 428 i Główny U srd Ziemski upowa 
łaia , Podolski Związek Ziemian", stowarzy
szenie xarejest'Owane zegraniezoną poręką, 
we Lwowie, de prowadzenia na terenie b. 
zaboru auatrjackiegg par "lacji większych po
siadłości ziemskich na warunkach, wsysa
nych w Rozporządzeniu Prezesa Głównego 
Urzędu ziemskiego z dnia 22 paśiisiernika 
1919 r. (Monitor Polski Nr. 231).

Wobee tego przru sierie prawa wła
sności nieruchomości z emsk eh, pedUgają- 
cych podziałowi, dokonywanemu przez Po
dolski Zw-ąiek Ziemian we Lwowie, nie wy
maga osobnego zezwolenia, przewidzianego 
w art. 1 Rozporządzenia Tymnasowego Ba
dy Ministrów i  dnia 1 września 1919 r.

Prezes Głównego Uriędu Ziemskiego:
(—) r ,  Wilkoński,

WarBizwa, duia 15 lipea 1920 r,

fil

Stanisław WasylewoH.

Z „Eistoryj lwowskich"
(OiĄg !alu<y).

Oto wraienia hrabiank: Lulu z jrj kró
tkiego pobytu we Lwowie. DLchego poświę
ciliśmy im tyle uwagi i ee kego obchodzić 
mogą rozdązane grymasy kuzynki guberaa- 
tora, xaw«dy miłosne i zabawy s nadakaku 
jącym uniienie hign lifem lwowskim, a wre 
sicie kąśliwe uwagi iakiejś tam niezadowo
lonej grzfiai z n»dD«naju?

Biecz w tein, ie hr. Lulu nie p.sy‘ e 
rhzła do Lwowu sąmu jeno ze świtą, fcar- 
dro, u bardzo licuą, i»ao w licznym orszaku 
fnyjtciól, któr y przed nią i po niej Lwó® 
sobą uszczęśliwiali. Rrcerze graflni Lula juł 
ed r 1772 noieidłeć pocięli L»ów i Galicję 
*by dyktować podbitemu krajowi swą w®lg 
przez wiek cały prawie, n. foninwai nie 
wszyscy byli tak bardsfl błękitni i uietylko 
karocami prijj**dia'i, lecz i pieszo szli. 
f  rzete miicjsze mieli wymagania i działo :m 
się we Lwowie przednio.

Umdiili sebie po prostu nad Pełtwią 
sweje własne niemieckie m arto. Pruz«k 
w Pozai ł  u nie czuł się tik swoiake, ani 
Bsjkow w Wilnie^ jak Austrjacy w stop er 
G licji i Lodomerii. Przywirćti ze aebą na 
furgonach wszystk): stolarzy i yrefeserów 
uniwersytetu, policjantów i malarzy miniatur, 
poitów, olewających Ltmberg’s Latgebuugen 
taneerki baletowe i filuterne przeorysze kią 
Bitorów. Pomalowali po wierz, hu brudne 
miasto tombakowym szychem wiedeńskim, 
nakładali teatry i sikeły tańców, pisma lite

rackie i plantacje na wałach. Słewem: po 
wstał Alt Lemberg dzid jeszcze s ciałośeią 
w hitorji kultury niemieckiej wspominany. 
Geln>k i trafikant austrjaeki, m*iykant woj 
Bkewy i  drelichanam mięli się ri. za d«< 
p acy, aby stwmyć na Busi Gtefwonaj (tera 
etat, którego Pulska nie mała: beamter/ę. 
I wkró-ie rojny mikrokoim biurokracji roi 
biegł się se iwinnećeią karaluchów pe kraju, 
zaludnionym nagle nową naradoweśeią: Ga- 
licjanów. T nie apo»ób od lówió raeji padró- 
inlkowi, który pisał w r. 1790: „Wygnajcie 
dziś wszy-tkich Niemców z Galicji, a jutro 
nie będziecie tam mieli ani artysty, ani 
rzemirśb ikai*

Wobee tyuów i figur, które od zaboru 
ał do połowy XIX. w. rządzą w gubernjum, 
cyrkułach, sądach i starostwach bledną xu- 
pełeie póiniejsi bohaterjy z „prywislinskiege 
kraju". W porównaniu s nimi Nawoaikó» 
zdaje się tylko ni«xręeznym rubachą i blednie 
ifostialstwo Muraw lewa Wysłańcy Kaunitza 
i Mett^rn cha są niebezpieemiejai; zawsze 
uśmiechnięci, nie podnoszą nigdy g*osu i 
niw zdajat ją rękawiczek, Choć i sobowtórów 
nie braknie.., Wysuszany kościotrup Krieg 
będzie mimo kiepskiej franeascezymy z po
wodzeniem udawał W. Ka. Konstantego, 
opile Wittman, Miwebel z rangą radcy 
apelacji, si.giie po laury Bajkowa, a Ham- 
unersta: " w r. 1843 prześcignie Paskiewicia I 
Jak zteśliwy skorpion potrafi policjant cesa
rza epileptyka wg jżć się w tycie pobkie 
Lwowa, Scterpi miasto staro tów, zachęcają- 
crch chłopów podlwowski h w r. 1846 do 
urządzenia rzezi na wzór Tarnowa, nytrsyma 
rządy jednookiego szefa aolieji Sachsr Masc 
cha, świetnej figury z romansów kryminal
nych, które syn jego pisać będzie, przetrwa 
krętactwa Sudjona i całego pokolenia Per-

genów. Goesaów, Gaistrucków, Mlllbaeherów, 
Wencliazkćw i P-eeMcików.

Lecz msem wćród zgrai iandarmskiej 
przydarzy się człowiek frzeddwny, zawsty 
dza ąey, idealista, który ezęściej pemełs n ł 
zaszkodzi polskości Lwowa, na której izgładę 
priystano go priedei. Wiecie np. ile winna 
jest hietnir Lwowa panu profesorowi Mans- 
aowi x nad Benu, któremu Jóief II kaiał 
na odnowionej prx*x siebie wsieehnicr Kazi
mierzo nr ej wjkład ć historię powzeahaą? 
Tan Niemiec, słswa po polaku nie umiejący, 
zaliezony być winian de najbardziej zasłużo
nych wdagogów polskich w pierwszej »<ło- 
zrie XIX stuLeia, Wychował przecież całe 
jedno pokolenie Lwowa i uczył go polskości. 
U M orsa składali koltakwia Pol i Szajeoeha, 
w r 1810 on pędził uczniów z sal wykłado
wych, aby szli do powataaia. On z Oszol ń- 
skim starał się o katedrę literatury polskiej 
dla wszechnicy, słowem był tern, ezem je
szcze yitiL} wielu innych PoUków być we 
Lwowie nie mogło lub nie śmiało

luny ziewu gość, zgoła romantyczny, 
to poeta W*cław Halm, który porwie się 
w r. 1812 daremnie, aby rozbudzić we Lwo
wie twórczość literacką (h r ć  w całej Polsce 
wówczas drzemała), albo taki dziwaczny 
maior austrjaeki Herr Kflznel, co przez tyeie 
całe będzie skupywał we Włoszech obrazy 
•ławryeh mistrsów, sby je ??et;ć w darze 
Ossolineum 1

Lecz zbyt drogo opłacić musieliśmy 
przviemność poznania pinów Mana.a. Halma 
i Rtlhnla, — albowiem reszta rycerzy z or- 
szaafcu hr. Liln pracowała ni,gorliwiej pod 
zgata innymi auapi<jami. Albowiem przykazał 
<m surowe Ntjj iżby z kraju niesfor
nego uciynili Ujalną i patrjotyezną prowin
cję św. imperjum habsburskiego.

Jakąż odzowisdi dat Lwów nieproszo
nym przybyszom i jak podejmował bezoere- 
monislaych gości?.Dobroduszny brat szlach
cic z Busi Gzerwonej nie wiedział zrazu, co 
się śwfęei i ez«m to grozi. Ale zwolna na
wet wesotki na kontraktach lwowskich do- 
et iegsć zaczęli, żc t« ktoś za nich moster- 
dzi>ju rządzić zaczyna królswskiem miastom, 
ie im cjcowianę na jzkąś „Galicję i Lode- 
rn »rjprzezwano, i że owe głodne oldartusy, 
co psami do Pelaki na odym ienie przyje
chali — zanadto łba zadzierani

Tedy na znak niezadowolenia począł 
szlagon poczciwy psie figle płatać psubrztom 
( i ‘t przykładem pani Kossakowskiej) nie ba- 
tsą*, ie tymetasem karmazyni galieyjsey 
pokłony biją na salonach gubernatora, jeż
dżąc po balach i prtyjęciaeh oficjalnych. 
Sta-ycb luśzi z dawnych czasów stać było 
ty ko na igraszki, więe pan Bobremki za
mykał do <hl®wa ufryzowanych komisarzy 
z g idzikami we włosach, pan C zdiki 
w guberajum wyrzucał za drzwi kr ĵ haupt- 
■•aóc z prze res<«niem osoby obecnego 
przy tern Pergena, 15 Ltnia Puzynianka po
darta w kawałki anstr cciego siła a prochy 
wyrostek Aleksande t Fredro z e*T«» chwytał 
ni wędkę psrnki z głów nirmieekich Nie 
umiano jeszcze w inny sposób popsuć zabawy 
okupantem i raz tylko w ciągu lat trzydzie
stu nrifjCthkli do Lwowa w r. 1809 ułani 
ks. Jńefr priywoiąe miattu pozdrowienie 
z Polski, Pok Linie Lwowian, które miało 
zaborcy ostrp zęby pokazać i zedrzeć nie
mieckie wjw e-zii z br*m miasta, dorastało 
dopiero, ucząc się w szkołach lwowskich 
niemieckiego alfabetu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



k  frontów.
Kemunifcai silabn geaeraUege.

Z dnia 4 października b, r.
Czołowe patrole pościgowej grupy pół

nocnej, posuwając się wzdfuż ascsy Lida, No
wogródek Mir, przekrocz ły dnia 9 p«ilaier 
sika linję Niemna między rseką Białą a 
Stołpcami. Po swyeięsHieh walkach aa iinji 
dawnych okopów ros^jsk ch, oddziały poznań
skie dotariy na wschód od Baranowie: do 
Nieświeża i Kiecka,

Grupa poWska po dokonania niezbę
dnych jnegrnpowiń w rejonie Łogiss?na i 
Pńska dottrla w ciągu niecałych 2 dni, 
mimo nader trudnych warunków terenowych 
dnia 2 października do M.lkowiez Bastyna 
Łuaiaca, Łach wy i Dawidgróćka. W ten spo
sób linia kolejowa Lida Burenowic&e Luni- 
niee Sarny-Bó tne sostsla w całości przes nas 
osiągnięta.

Pod uranami zdobyliśmy litewski po
ciąg pancerny, który atakował asa przei- 
wesoraj i mimo r*>s«jnm ostrzeliwał nisie 
posycje nad rzeką Ułą

Na południowym odcinku sytuacja bez 
maezniejszyeh smian.

Naczelna Dowó£stwo Sitabi Generalnego,

Rożku lomriłi Sesnkowsklifi.
Ministerstwo S, Wojsk, prscajła nastę

pujące rozkazy Miniatra W. Wojak. gen. por.
Bosnkowskiego:

1, W cela kategorycznego ukrócenia 
wypadków rabunku, pleatirowaaua i bespra 
wnych rekwizycji, rtmasuję:

a) kaidy tficor, który spoeirsełe deke- 
uywani rabunku, plondrowama lub bsspra- 
wne rukwirowanie, chsć^y nie byl siatko
wym przełożonym spoiniejącyeh te przestę- 
Btwa tofa erzy, ma obowiąsck wkroczenia 
esyanego i zapobieżenia pn«tsępitwu.

b) Friy tych czynaeśuiach kaidemu 
wkraczającemu cfi erowi słutjć będą w sto
sunku do nieposłusznych żołnierzy wszystkie 
prawa przełożonego s prawem wymuszenia 
posłuszeństwa w drodte utycia brom (J 124 
e). Ońcer, który spostrzegłszy dokonywanie 
przez toin erzy rabunku, plondrowsnia, lub 
bezprawnej rekwizycji, wbrew n-niejszemu 
roikazowi nie wkroczył czynnie i nie utył 
odpowiednich środków do powstrzymaniu 
p rz s .ępatwa, będzie uznany za winnego nie 
wyconaaie rozkazu atatbewego i ulegnie w 
myśl 5 92 rozp, ROP. * 1 8  sierpnia b. r, 
iDz. u. Nr. 81) karze poibaw.enu wolu ś.i 
do lat 6 i wydalenia z wojska, Rozkaz ten 
przeczytać przed Iroutem. Minister 8. Wojsk. 
Śoenkowaki w r.

U. Długoletnia wojna poczyniła ogromne 
szczerby w duszy żołnierzy tłumiąc w nie] 
wiele dodatnich czynników w ustawicznej 
walce o tycie wś.ód nieuniknionych okro
pności, jakie ze sobą niesie,

W tak ch warunkach dbać maai z eatą 
energią każdy di wodca o podniesienie du
cha i wartości moralnej, powierzonych jego 
pieczy ioln ierj. Nie wystarczy jedynie ry 
gorem kar aąijć d* ttgu esiu, locz nsnnąó 
Kalety wszystko od żołnierzy, co poderwać 
w nich mote podstawę moralnej dyscypliny. 
Mam na mytu pub.ikacje i artykuły, podko
pująca to, co toinierz wyniósł z domu ro 
nzinnefo czy t.t ze czkały, fcj. żssndy r*h 
gji » moralności, Wojsko w i-daym wypad 
kn nie mote stać się termim walki o du 
•zę ludzką; Odb.er<nie wu.y i o im en o * i 
dzizla na zzkodę armji, gd >t wprowadza 
zanik poczucia co d.brts a Sie i powoduje 
w skutkucj wzrost pri<stęjmoeei w wo.sku. 
Panom oie.roni, którzy winni stać na stra 
ty zdrowia nietyiko ciała lecz i dnazy koł
nierzy, nie womo zapominać o tym obo- 
wiązku,

Poip.: Minister SomkowsH gen. por.

Lwóto, dnia 5 paidekrnika

Wspólna niedola okazuje się najlepszym 
w stosunkach ludzkich kitem. Nawet, gdy 
jat, przeminie działanie zła, pozostaje 
wpływ jej nadzl trwałem dobrem. Wspól
ne przebyte męczarnie czynią  ̂ przeciwni
ków przyjaciółmi, zaBypują przepaść lprze- 
dstń, tłumią wzajemną niecfaość, Ponad 
tern wszjstkiem, co rozdzielało, jątrzyło, do 
prowadzało do rozterek i wasal — ukazuje 
•ię cel wspólny: stworzenie lepszej doli przez 
pojednanie, przez wysiłek zbiorowy, przez 
skupienie się pod sztandarem mocy, która 
chce i mote złą moc odperzeó i pokonać., 

Tak, jest sens moralny onegdajszego 
wiecu w Tarnopola — sens prawdziwie po- 
fieuająey i i  wielu przyczyn godny uwagi,

Wiadomo, ze Tarnopol nie niletnł do 
ty eh gredów Mnłnpclskl, w których gości 
harmanja społeczna i narodowośeiewa. Te 
minsto, daleko na wschód wysunięto nietyl- 
ko powstanie awe, ieci takie wzrost i roz
kwit zawdzięczało iywiołowi pelakiemi. T* 
byt zresztą jedyny iwómy, na kretach da
wnej Bzpltej tywioł. Zawitał tu z błogosła
wieństwami kultury, ład usiłował wprowa
dzić i utrzymywać, piersią awą ofiarnie esła- 
uiał tę ziemię przed nawałą hord wscho
dnich.

Tak ongi było, za czasów polskich. 
▲ niemniej tei w okresie porozbiorowym 
wyłącznie praca polska sprawiła, te w rzę 
dzie miast weehodaie-galic^jskieh, Tarnopol 
tik poesestno » jął etanowisfco.

Bo isto inay miał się tern zająć? Gzy 
kupiec ijdowsk1., którego tu, co prawda, 
bywało pełno, lecz który nie sięgał aspira- 
c jio i Bwemi poza interes osobisty; czy tei 
moie działacza roaey obeRżsni jikby klątwą, 
duchom negsgi, skłonni zawsze burzyć to, 
co inni zrobili, (ólifc-g# właśnie, ie zrobili 
to inni, nie oni), jednak nieobecni stale tam, 
gdtie w imię dobra ogółu ludności, trzeba 
bjło wziąć się de jozytywtrej pracy.

Nie stanowił ped tym względem Tar 
nepel wyjątkn. W lbolewania godnym etmio 
rzeczy, jaki zapanował w całej wogóie Cali 
eji wschodniej, przy współdziałanie a nawet 
z inicjatywy gabineti wiedeńskiego, kierują
cego ef§ w wirze kontrastów narodowych 
i społecznych, jakby busolą, hasłtm: ihide 
et impera l Polacy prasowali tr nad podnie 
•ieniem miasta, nad połąezoniem go arterja- 
mi komunikacji, jako tei ruchu imtellektual- 
nego z zaohedem, nad przyswojeniem zdoby
czy nowoczesnej techniki, w zakresie idege- 
dnitń iyoiewyen — wogóls l  id nadaniom 
miastu cech kulturalnego środowiska,

Praca ta płynęła z poozcela obowiązki 
i wolna bjta od egoizmu. Mimo togo spoty 
k&ła się z trudnościami, nic uAiknionemi 
w stosunkach kresowych u nas, a przez nąd 
austrj&cki jeszeio priymnaianemi.

Nie mogło więe być mowy o hsrmonij- 
neni pciyciu ludności, której ezęść jtdaa 
aaęła stanowisko przodownicze, dzięki swe
mu dachowi inicjatywy i wytrwałym, ku po- 
nsaoeunemu dobru skiiraw-,nym zabiegom, 
reszta zaś, spotywając owoeo tej działalności, 
wyładowywała swą energię na krseią robotę 
podkopywania, na zarzuty asa jary ziej i, na 
ciągłe wichrzenie.

Ozem pezestatby Tarnopol bez polskiej 
pracy twórczej, nabrać było mciaa wyobra- 
ienia jut z dośaiadc. ń tego kilkomiesię- 
etnego * kresu w r. 1918/9, gdy rządziły 
tu t. zw, władze ukraińskie. Malkontenci 
mieli wówrzas najlepszą sposobność de wy
kazania, lt słuszno było ich dobijanie się w 
rządach miasta o pierwszeństwo, potnfią 
tiuWiirm sprawiedliwiej i lepiej mt Polacy, 
ubezpieczyć dobro ladaośći.

I jakie* plony wydała ich działalność?
Niechaj odpowiedzą na to wapomaie 

nia Taittopolaa; me potr-oba zresztą i do 
nich ayelować, w aktach bowiem i na kar
tach historji tych nieszczssayeh zmagań, za
pisał się Wipomniany ofere- tak ponuro, 
tyle wyrządził szkód materjslnych i moral
nych, taką pozostawił po sobie dezorgani
zację, te — zdawało się — nigdy jut Pola 
ey me będą ta walczyć potrzebowali z ot*a|Ł- 
mueeniem i fanatyzmem twych przeciwni
ków.

A. jsdnak i tego było jeszcze zamato! 
Taka jest uporczywość zaślepienia, ii jak 
naprzyksztne zelsko, eheć je wyrwicsi, od 
rasta z korsenia,

Stosunki wewnętrzne Tarnopola po od
biciu w leeie r. 1919 nic okazywały popra
wy. Nie umieli pogodzić się Rasini ze twy- 
cięstwem tego elementu, który ład i sprawie
dliwość wypisał na sztandarze. A. iydów — 
nie wdajemy się w to, czy słusznie — pe» 
mawiał vox popali o eolidaryziwzaie się z 
niepizyjadełmi polskiego powrotu. I znowu 
wraało tu i kipiało dawnym sposubem, jak 
w garnku woda pod roaół, Biczej zdjabłem, 
nit z Polakami 1, słychać było od c*asu do 
izasu pomruz głuchy tyih, co mądrość awą 
polityczną czerpali ze iiódeł w rodzaju Ero- 
madakitj Dumki lub Wperedu, albo to ti taj
nych mstrunoyj Bundu.

Bacsoj i dj&błem, nit i  Pciakoi ■

I oto pewnego dnia djaheł przyszedł s 
istztnie: bolszewicy zajęli Tarnopol. Polacy, 
•alwnjąe tycie, w przewainej liczbie opuścili 
miasto, sanim dostało się oso w ręce wojsk 
Trockiego. Pozostały głównie warstwy, pou
czano dyskretnie pnez emismjosiy, ie.wuy- 
•tkie te okrepne rzcesy, jakie się
0 bolmewikach — to wymysł „imyerjalizmu* 
pol-kiego. Miał się urzeczywistnić raj na 
ziemi — raj bez „krzywdy* nskiej, bez 
„ps siwienia się* nai iydasal.

„Baj* ten trwał 66 dni, a kaidy dzień 
był długi, jak wieczność, tyle nań składało 
się gwałtów, zbroaw, okrucieństw, Wczoraj
sze nssze sprawozdanie z wiecu tarnopol
skiego, podało treściwy, leez dokładny obraz 
piekła, czy teł Sodomy i Gomory, w jakie 
przemienił się zapowiadany „raj* bolsze
wicki,

To nareszcie poskatkow&ło.
Otworzyły się oczy ofiarom podbeehty 

wań i zaślepienia, Obaczyli we włuśsiwem 
świetle robotę wichrzycieli. Przekleństwo pa
dło na głowy czarnych duchów, a błogosła
wieństwo całego miasta wybiegło na pewi- 
ti ie Wojak Polskich, gdy oswobodziły wre
szcie Tiraopol od sowietów, rewkomów, 
ezarezwyozajek.

Wice oseglajaiy wynsgrodiił hojnie 
polską ofiarność. Obok Polaków zgodnie ra
mię w ramę stanęli tym razem — i po raz 
pierwszy — Buaini i 2yizi, Znikł bez ślalu 
rozdział wedle rasy, prsynaletncśei narodo
wej, oboiów politycznych. To był jeden obóz 
ludzi kezgrnauzuie uszczęśliwionych, it wy
dostali się i  ped straszliwego jarzma i bez
granicznie wdzięcznych tym, którzy owo ja
rzmo skruszyli: Polsce, sternikom jej nawy 
państwowej i jej armji. Nie było ładnych 
„sajaw*, ładnych odwoływań się do Morgcn 
tanów, był tylko jeden glos — nie, był 
s serca wyrwnny krzyk wdzięcztośei, wdzię
czność, wdzięczności!

W stosunkach waehc dniej Małopolski 
dsień owo|o wiecu — to mement zwrotny. 
On aio mote nie pediitłsć swym przykła
dem. A jest najlepszą odprawą pod adresem 
tych, kiórsy „priypudkawo* spotyktją zię 
z Winaiozsnką i ed niego biorą instrukcje, 
jakote* tych, którzy uzgajzają Londyn o utwo
rzenie departamentu dla Bpraw żydowskich 
przy Btądaio w Wares iwie, — radziby zaś
1 dziś joazezo szerzyć waśń i zamęt.

Rząd pilski nlnc pokoju.
Wczoraj pesołudaiu odbyła się w Pre- 

zydj«m Btdy Mnisnów kont«romj», w któ
rej wzięli udiuł Premjer Witos, Vłieeproiy- 
d«nt gabin«tu B«asyńaki, Minister spraw z»- 
gran casych 8 -pmha i Minister spraw we- 
«nęti»ycii BaUiek'. T*matea obrad b ła 
oprawa n. nf«r«ncji pekejaw >j w B;dte. Po
stanowień* kia zmieniać akŁia doleg*e|i po
kojowej naiomiast MiaisW Sapiens ma wy- 
fccńać w tych dniach do Bygi w roli intor- 
matura któ>y objaśni wyczerpująco nasiej 
ć. legacji oLemą jytuieję w kraju i t .nds®- 
cje R.ądu. Uatatoczne decyzje w tej sprawie 
-apaec ił-ją  na diiBiejszem wieszorncm po- 
siedzsaia Rady M,metrów.

Frajekty brukselskie.
Głównym punktem zainteiesowani* *a 

konferencji był pian, wypracowany przez Ge
neralnego bankiera MocUna wedle *tór?go 
to planu ma Liga Narodów wybrać komisję 
dla zajęcia ŝ ę kontrolą impcr.u krajów la- 
Urcsówanyeh i kwestją zastawów zaofiarown 
nych przez te kraje. Po zbadania sabezpie- 
czonia ustaloną zostanie cyfra kredytów 
przyznać się mających, peszeni odnośny rząd 
przygotowuj wydanie obligacji, nującycń 
sfutyc wyłącznie jako zastaw dla udzielić się 
mającego kredytu impoi terom odnośnego 
państwa, W ciąga posiedzenia popołudniu 
w«go ujawniła się zasadnicza zgoda na ten 
projekt, za którym oświadczył się również i 
delegat francuski.

Konferencja zadecyduje utworze Je sta
łego handlowego i itytutu finansowego dla 
kontynnowania pod egidą Ligi Narodów dzia
ła rozpoczętego przez konferencję finansową

Wieści z Rosji.
W^dto telegramów z Helsingforsu, sy

tuacja w Rosji sowieckiej jest powatna, Mi
mo tajemniczości, jaką sowiety ctsessją w j- 
padki wiadomo, te ludność Moskwy odbywa 
wielkie zgromadzenia domagajace się natych
miastowego pokoju. Wfidle innych wiadomo
ści otrsymanyah s B^sji, Lenin i Cziczmn 
są mocno zaniepokojeni sukcesami Polaków 
i Wrsngla, oraz polityką tego ostatniego, któ
ry zyskuje sobie chłopów, odda; ąc im siemię. 
B ąt sowiecki ogłasza odeswe pedpisaną 
pr*e~ gen. Brusiłowa do waiystkich byłych 
oficerów carskich wzywając i h do przyłącze
nia się do armji czerwonej celem obrGny Ro
sji przed obcym: i protegowanymi s zagra
nicy.

Z Kopenhagi donoszą, ie w Petersbur
gu wybuchły powaine strajki i niepokoje o 
charakterze buntowniczym pcłąisote s poli
tycznymi mordami, W swiąskn s tern deno- 
szą o srauienfu Trockiego. W Moskwie nie 
dsieje się lepiej. Odbywają się tam wielkie 
zgromadzenia domagające się natychmiasto
wego zawarcia pokoju.

8 iwisty c*<ra* hardziej obawiają napaści 
se strony Jzpcmji. Prasa bolszewicka nie iy- 
wi jit  iadnegu optymizmu, mówiąc o sytu- 
ac i na frondę. Na jeśacm s ostatnich po
siedzeń sawietu moik tewskieęo, Trocki} wy- 
słoził obszerną mowę, poświęconą sytuacji 
wejennej.

Go do frontu polekieyc Trocki oświad
czył krótko, te wojska sowiockit wyprłnity 
ewoje sadanit (?!). Wskazał natomiast, ie 
całą mocą naleiy obecnie skierować na Wran- 
gla i w tym celu należy tworzyć nowe od
działy zwłaszcza komuny.

M#*kiewskie lewiestji3 obliczają, ie od 
1919—1920 zachorował# m  tyfus w Rosji 6 
miljonów ludzi,

Dla walk s wrogiem usposobieniem 
włeśdsństwa do ustroju sowieckiego bolsze- 
wisy ustanowili t. zw. „Cfcłłpakie tygodnie*. 
Wfdług prasy sowieckiej, w ciągu takiego 
tygodnia po miastach rebotnicy odiają kilka 
trgodai praoy aa naprawę i wykonanie nie* 
sibędn: ch maszyn i narzędzi rdmczyeh, jaka- 
tei wogóla pmdmietów do geapedaretwa 
wiejskiego potrzebnych, jednocześnie prewa- 
dsi się masową agitację.

Nasze sprawy.

Zw św iata.

* Pod yriewodnietłiew hr. Bari***" 
odbyło się keistytuująco zt r̂mac „e uk  r 9‘ 
giersko-aelikirg; handlowego Tow, *k*j no
no, Do lyrekejt zastali ry brani Stefan hr. 
Burian jako prezydent, br, W'1! dm Lrrs ja
ko wiceprezydent, or*.z pp. Flamer Bnlogh, 
Tiden z BUmnfcł, Otto Konrad, ReUnd 
H g dfti, Jul)oaz Ipolyi Pelier, Adam Li- 
ńuc n»ki, Józef W>kt#r Loosy, Aleksander 
Oenk >y, Franci-sęk £chmet«<*r, r«idea Samuel 
8t-i z i hr. Adam Tr rowski. Ta sama jgrs- 
pa interesentów sałotyła Wegiersko-polskie 
transportowe tow. akcyjne .Wawel*.

* Gtmerelnj Iispektorat Armji ochot, 
z dniem 1 b. nr. rozpoczął hkwidwidaeję 
swojej działalności.

* Sz if sitabu IsBpsktcrstu Armji ochot, 
podpułk. Wyrostek udiiehł przedstawicielo
wi Gageiy ponwdeialkowej ntst^ująeysh in- 
formaeji, doty zącyeti Armji ochotniczej: 
Liczba łołm«ray och#ta., wcielonych bezpo
średnio do formacji frontowych — nie li- 
c>ąc sił pomocniayeh, prs*k»ęsa 100,000 
naraumów Nismal w dziewięć dziesią. ch 
częścią,h ochotnicy podili do piechoty, ro
si ta srś .a ls'» w.jrka techniczne, ajeazeze 
mawj frlyurję i konnicę. Najwięci j echo* 
turów d&ł okręg warssawski, następnie 
Łódź, Poznań i Kraków, Formacje oc io,tai
cie wschodniej Mitopolski organisowały się 
pod komendą bryg. Mączyńslciego.

=  Francuskie min;sterstvo marynarki 
oświad:sa, ie wiadomości roiszersane w Mo
skwie, jakoby francuska flota śródziemno
morska otrzymała roskas udania się na mo
rze Otsrne calem walki s Rosją są nieuza
sadnione,

=  Mentorjał niemieckich posłów i se
natorów zgromadzenia naród, republiki ese- 
•ko-słowaedej do L;gi Narodów atwierdsa, 
ie wbrew woli około 6 miljonów ludzi zo* 
siał* stworzone państwo cze?ho sfow ,ckie, 
które jawnie występuje przeciwko prawu sp- 
mookreślenia narodów i protestuje w niemo- 
rjele przeciwko brutalnej palityce Otecho- 
Słcwacji prosząc o przestanie bezpartyjnej 
międsyeojiiszniczej komisji, któraby zbadała 
stan rsjesy.

me Wiedeńscy przedstawiciele Francj1 
1 Aaglji zakómnnikówaii rządowi austr., U
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ziatu^g* się się stincwezó przeciwka 
Przeprowadzaniu plebiscytu w sprawi* przy
łączania Austrii d* Niemiec Stąd anstr. ed- 
9°wi«d«iał na to, ie traktat pokojowy nie 
“ kamie *rz8d*ięmie*ia głosowania w sjra- 
r , ł  przyłączenia Austrji de Niemiec.

“  Mnister Beicfeswehry ogłasza, ie 
strofa znautralizowana o szerokaśoi 50 kim.

prawym brz-,’gu Benw jest supcłnie ewa- 
*Bsws*a przez Bsiehswehr i ie armja nie- 
nuecka do dnia 1 xm, została zredukowaną 

150.000 ludzi, jak to przewidywał układ 
w 8pa».

— Japonia ustanowiła poselstwa w Pol
ice i Grecji.

. =  W Iudiah wybuchły niepokoje ro
botnicze.

=» Z powoda zupełnego nieudani* się 
Rokowań gospodarczych x Norwcgją, r puścił 
Litwinow Ghrystjanję.

Lwśto, 5 paideierniha 1929.

Kalasżiarn.
Broda. 6 paźdzf arnika.
Saym. kat.i Brunona w.
Br. kat,: Zaas. św. Joana,
Steufoś k . Broniałswa.
Wschód sJeńc# ® ged*l*.i# 6 * k u : 09 

»»ckiż słonica *> godzinie 5 w bant SI
Inmjaratar# o gsdaki* 1* w południ*

+  7

t  General ppor. Intendant Haber 
Jan, aż f  Iondantei) O, Gan, Lwów, xm»rł 
dwie 4 paździoru ka 1920, w 15 roku życia,

W zmarłym traui Armja Polska i ed na
go i  najtęższych i najdzielniejszych Inten- 
dantów.

Zarówno na stanowisku Szefa Depart 
Gosp M. S. W jak, jak i Iaspektora służby 
gospodarczej, wreszcie od czerwca b. r. Sztfo 
Intendantury O. Gon. Lwów, dal się p o z ić  
t« swych^znakomitych zdolności organiza
cyjnych, dokładnej znajomości iyc;a ekono
micznego, śmiałej a twórezej in eja ywy w 
sakwie gospodarki wojakowoj, a przede- 
wszyatkiom grntownej wiedzy fachowej, na 
którr składały się !ata doświadczeń.

Utrzymania stałego a żywego kontaktu 
lwterdantury,. z czynnikami obywatelskimi 
miasti i kraju, z pominięciem martwysb sza
blonów biurokratycznych, zorganizowanie 
własnych wytwórni krawieckich i szewskich, 
a te — w przeciąga kilku miesięcy — naj 
wsiniejste zasługi zmarłego generała, na 
gruncie lwowskim,

To t«i Intendantura dźwignięta jego 
•norgicssym wyeiłkiem, potrafiła się uiizy 
mać na wysokości swojego zadania w owe 
Pamiętne dni lipcowe i eierpaiowe kiedy fala 
tajazdu bolszewickiego rozbijała się o mury 
Lwowa,

Człowiek niepospolity o szerokich ho
ryzontach umysłowych, promieniejący ku! 
turą, wywierał nieaatarte wrażenie aa wszyst
kich, z którymi dane mu było się spotkać, 
• jut prxedewszy«tkiem niekłamaną cieszył 
się sympatją wśród licznej rzeszy podwła
dnych oficerów i ursędn ków.

Dia Armji Polskiej zgon J je  przynosi 
8tr.«vŁ niepowetowaną i nad wyraz bolesną, 
a w szerokich kołach publiczności wywołało 
szczery żal i gorące współczucie'z osieroco
ną rodmą

Cieśó pamięci Gonenła-Obywatelal po 
kój Jego siesiom

— Prezentu, Namiestnictwo ud leliło 
ks. Włodzimierzowi Babijowi gr kat. admi- 
nistritorowi w Strutynie nii»|m prezenty 
Ba opróżnione gr. rat, prebtstwo reg ao 
eollationis w Suchedole.

— Poiiedzenie Bady miejskiej odbę- 
dsia się jutro we czwartek ,d. 7 paidn arnika 
b, r. s godz. 6 wieczorem w sali posiedzeń 
Bady misjakisj.

Na pertądku dziennym: Sprawa poi- 
wyłażenia opłat od wina, moszczu winnego 
i eweoowego (2 nchw.) Sprawa sprzedały 
części realności m>ei. po zmarłym jks. Leo- 
poidzte Weissie *2 oshwał*). — Sprawa li 
nji ragulacy nej dla T jw. akc. 1 galic. ra 
fiasrji spirytusu. Sprawa dzierżawy r ealaosci 
fundacji posagowe) im śp. Marji z Pstrow
ski h Gesswskiej. Sprawozdanie rachunkowa 
Zakładu SS Miłosierdzia przy ul Zb raw
skich, — Zamkniecie rachunkowe funduszu 
rzożaianeg® za 1917/18. — Sprawa koncesji 
na aptekę pnbliemą na Bagdanówce. — 
Sprawa uszczelnienia w&deciągów i kuityay 
żjlazsisj w Teatrze niejakim.

— Dyrekcja kolei państwowych wa 
Lwewie donosi:

D ,ia 5 października 1920 r, pscujmaje 
bię ponownie ruch pociągu osobowego do

i Warszawy Nr, Z214 (o#ja»i ie Lwowa 21 — 
Pociąg odwrotny Nr. 2211 (przyjazd da 
Lwowa 7'20 przybędzie po raz pierwszy 
z War. z»wy dnia 6 paźduarcika b. r.

Od jutra, t. j 6 października b. r, 
wprowadza się posuwał® mężsy Lwowem a 
Bawą ruską pociąg o s o b o w y  Nr- 2212 (od 
j « d  ie Lwów* 810) i Nr. 2212 (prv>j ,*d 
do Lwowa 16 20), Pociągi ta m»ją w Ba ■ ia 
ruskiej bezpośrednie połączenie do, względnie 
s Jarosławia i S k4a.

— Sąd okręgowy w Brzełanack pod
jął x dniem 25 wrreśnm czynności urzędowe,

— Sąd powiatowy Bóbrkc podjął na
nowo czynne ś:i 22 września,

■— F . tyczka Odrodzenia. Majstro
wie i robotnicy cywilni szkoły inwalidów 
w Lrpowicy Górnej i pracowni protez posta
nowili ał do ustalenia sytuacji na froncie 
pracować jedaą gadzinę więcej na rzecz 
skarbu, oraz podpisali pożyczkę odrodzenia 
na łączną sumę 12.909 Mir.

Za tę patrjotsesuą wfiłrseść składam 
w imieniu siuiuy sajserleuiniejsze podzię
kowanie.

Lamenan-Salms Gen,-por, m. p.
— (Z) Zderzenie samochodu cięża

rowego z 2 tramwajami. Dzfsuj o godzi
nie 11 rano wydarzył się w u). Kazimie
rzowskiej i sprzeciw więsiezis karneyo na
stępujący wypadek: Samochód ciężarowy 
wojskowy nr, 6614 jadąc ze znaczną szyb- 
kcśiis, nriechtł przy wymijaniu między f‘ws 
wozy tramwajowe nr. 117 i i72, jadące w 
dwu przeciwnych kierunkach. Przedni pomost 
wozu 117 zestal zdruzgotany, motorowy zaś 
Szczęsny ranny w *ękę. Z powodu gwałto
wnego wstrząśnięcia, w wozach wyleciały 
zzyby, jadąca zaś yubliczncść nie deznała 
na szczęście okaleczeń i obrałsń, oprócz sil
nego wstrząsu i .rzestrachu,

W miejscu wypadku nastąpiła diuisue 
przerwa w ‘rursoraniu wozów na łinjk KD. 
i ŁJ. oraz ssisywaaio protokołów zajścia.

Wypadak pswyiszy łączaie z wi*>Iu po 
dobnymi, które wydarzyły aię w ostatnich 
czasach, posłużył dyrekcji policji do przypo- 
wn;eaia istnieją cjeh przepisów jazdy. Bśwno- 
ozsiais zaś — jak się dowiadujemy — dyok j*  
policji cdniesła się dj Władt wojskowyeU, 
by wydały odpowiednie rozkazy szafirom 
wojskowym, pouczając ich o szybkości jazd; 
w Kk.sś ie. Jak wuiowo wojskowość objęła 
reńslzwanic ruebu esmeehodowego i kieruje 
t. x. policją ut mobilową w zupołnośei.

— Stypendja. Magistrat krći, stał. 
miastc Lwowa ogłazs* 'ronknrs na 3 atypea- 
dja z fup.a&cji sapomegswsj śp. dr. Antonie
go B»iek:ago dla biednych szwaczek wyzna
nia chrześcijrńak 3g*, baz różnicy narodowo
ści, każde po 592 Mk 60 fen,

Podnnia należy w* jaió do Magistratu 
w terminie do 20 listsysds 1920. Podania 
należycie nieudokumentowane lub wnisaione 
po oznaczonym terminie nie będą uwzglę
dnione. (

— 1 :1 6 .  Czyt* my w KraL Kur. U l : 
1 :16. Ots stosunek, który wifle stów; i 
jest wjkładnikiam dwu dusz zbiorowych i 
dwu patriotysmów. Zbiórka złota, która _ię 
id dliżiz go azsau dokonywa w Kraka nu, 

przyniosła zaledwie powyżej jsd»,ego kilo 
grama (II), w* Lwowlti nstom:a<t pod«b»a 
xb órks, w czasie s wiele krótszym nskute- 
ezniona, ssała na sumę 16 kilogramów szj 
stego złstal

Ovy może być coś iaskraw.sego, bar
dziej pr’.ek:.nywnj;jcego, bardziej dla Krako
wa haniebnego i srom»ta«j, '• i*b zestawie
nie tŁcb dwu cyfr ? 16 kg. zło<a, to wysi
łek pstrj tyczny miasta krerowego, znisaczt- 
nvgo kliku iftwazjami, »biedniałego, znęaa 
®sgo drożyzną i ustawicznemi ewakuacjami.

Ja ;n kilogram złota, ?o odezepae 
wzbogaconego par-kar a, który wiele dekli 
wtula o pstrjotyźmis, na święto zaś lubi się 
chętnie popisać swą karabelą i dywanem w 
oknie i «h >?. ągiewką.

Oto, w ezeffl o^tatscanie streszcza się 
wysiłek pstrjotjrany miasta Krakowa , je
dnego x najazazęśtiwai.y h i aajbigatazych 
mia«t polskich któremu nieszczęścia, inwa 
zje, rnmy, pożogi i pogromy, walące się na 
Biecspoayolitą, nayędzsły jedynie grossa do 
ki«8iisBi obywateli.

— (Z) Z prażyć Tarnopola. Uzupeł
niając dotychczasowe infom  icje o Tarnopolu, 
podajemy jaszcze garść szczegółów rc  ęikict 
przoiyć togo miasta, Pierwa tym burmistrzem 
był p. P&{.oriss (żyd, sec.), który po 12 
dniach urzędowania zosUi przaz bsiszewików 
usunięty jsko wróg komunizmu. Ps nim sbjął 
rządy m asts Korol, Tęn nsraził się bolsze
wikom i ekszaao go na śmierć. Trzecim z 
rzędu był Demiciew, złodziej, zastępcą jego 
dr Stadnik. Milicję iepreieatcwali: Barań 
aki i Kiryłowiez.

Wojslowa as irezwyczaj1 a, jaka oddział 
polityczay 60 dywizji piechoty, mieściła się 
w domu p Strohakich,

Na miasto nałożono kontrybucję w kwo
cie olbrzymiej bo 115 miijenów rubli 19- 
wieekich,

B^zekucjc erzepro1wadzono z całą bez- i 
względnością. Żtóns ucaueia i względy ni* 
były w stania poruszyć satrapów. Zaraz po 
roz^trzeUniu fiarr, oiało przesypy wino ziem^, 
a zdarzał? s-ę esęsts wypadki, że nieszezę 
śliwy żył jeszcze, gwałtownie falowała zie
mia świętuj mogiły, lecz nikt z miostk^ńców 
nie mógł udzielić pomocy, bo sam byłby się 
naraził tsa śmir.ć niechybeą.

Te praktyki, ta okrutna metoda rzą
dzenia bd*xewieki*h prowodyrów, wywcłala 
zrozumiały odruch w calem społeczeństwie. 
Mieszkańcy, aby nie oddać, w myśl rozkazów 
rakwizycyjaych, przedmiotów i towarów na 
oele ar nji boi, palili je i niszczyli. 1 tzk 
kupcy palili płótna, sukna, jedwabie, ubrania, 
noaą rzucano wisie rzeczy do Seretu i stawu, 
narażano się z całą świadomością na prze
chwycenie, lecz to nikogo nie powstrzymy
wało od fanatycznej wprost nienawiści ku 
bolszewikom.

Jak już pisaliśmy, żydzi, usiłując , na
wiązać łączność z armją polską, wybudowali 
most na Serecie ~i ciągu kilku godzin. Moit 
ten nazwano powsiecłmis .mostem ży
dowskim*.

Obetnie T* nepcl rozpoczyna już aor- 
malae życie. Daje się odczuwać bardzo do
tkliwie brak *tyb, które wyleci zły wskutek 
ożywianej działalności artyleijj. Bsrdze silnie 
padały g r s k i  w okolicy kościoła p .rafia] - 
sago, który jest mecno usskodzony i sa do
my w ulicy Lwowskiej i aąsit dnich

Tarnopol odetchnął teraz, biorąc się 
gorączkowo d» jakiejtakiej odbudowy, aby 
^rzed nadchodzącą zimą zabezbiemyć możli
wość jaj przebyis. Ludność, która swegA 
czasu wyjechała przed inwazją zgłasza swój 
powrót mj/óźnit-j do połowy b. m., b» około 
15 października zacznie się aar k w szkołaoh.

— Starostwo w Horodence donosi 
nam: D. 27 sierpnia t, j. w czasie najkry- 
tyesni ijszym pod względem sytuacji bojowej 
zainicjowałem wkładkę na rzecz Ż łiuerza 
Polskiego stacjonowanego w.powitoie horo- 
deńskim.

Pomimo wjjazJa najzamożniejsz/ch je
dnostek x powiatu, zbiórka dz.ęki skrupu
latności ubierających n(zędni«ó« i osób pry
watnych dała pomyślny rezultat, bo uzy
skano w ciągu kilka dui kwotę 28 131 Mk. 
i 15 rubli. Z tej kwoty zakupiono zs 27 7ś8 
Mk. środki żywmaści, artykuły codttenne) 
potrzeby i tytań dla toinie xj i deręczcno 
te dary Dowództwu w Heiedencc do razdzisłu. 
Pozostałą kwotę 272 Mk. przesłano równo
cześnie do dyspozycji Dowództwu Okręgu 
wart. w Kołenyji.

Pezatem ludność żydowska w H rcden c 
za uillnem aUraaiem lekarzy wet ryitarii 
Bacha i adj. ewidenc. GeU*r« zakupiła 12 
par nowegs obawi* dla żołnierzy polskich, 
:Jr i pokaźną il«ść sukx: na naprawę mun
durów. Z uznaniem padnieść muszę, ie m» - 
strowie szewscy i krawieccy dokesali robót 
xa darmo lub za minimalnem wynsgrsdze- 
aiam.

Nie megąo dia braku miejsca wszyst 
kich zasłużonych w tej a^oji imiesnia nazy
wać, e iładsm im tą drogą serdoszną szczarą 
podziękę za tindy pouienicne w najcięższych 
chwilach, które jednak tak dobra wydały 
rciulteły Ki ero unik Starostwa w Horodence

Agopsomce,

— Komisja miejskiego Muzeum 
przemysłowego lm . dr. Baranieckiego. 
L Krakowa donos;.ą: D.ia JO wrzuć*)* b. r. 
odbyło aię poeieśzenis kemisji miejstciago 
Muzeum przemysłowego im. dr, Baranieckte-
f;o pod przawodaietwem wiceprezydenta Bel- 
ago. Jest to pierwsi*e posiedzenie komisji 

Muzeum po przeprowadzonej reorganizacji 
instytucji w myśl uchwały Bady miejsku j 
x daia 29 kwietnia 1926. Prócz ciłonków 
komisji Muzeum wybranej z grona Bidy orej- 
skiej byli repr-*i tetsaei instytucji, oraz śo.e 
gaci Biądu, t to M.nirtarstwa prremjiłu i 
h_nd)u, Minis erstw* kultury i sztuki, oraz 
Wydzi&łu samorządnego b. GuLcji. Na po
siedzeniu przyjęto program drałakości Mu
zeum, u którego wynika, ie działalność Ma 
zsum wchodzi obecnie na tory dawne przez 
taiaicjow&nte cyklu wykładów, który rozpo
cznie a ę w drugiej pełewie b. m. otwarcie 
*t»łych sal rysunkowych dlt rysunków geo
metrycznych, odręcznych i zarodowych dla 
metalowców i stylarsy. Program dyrekcji na 
tok 1920-21 uwzględnia szereg wydawnictw, 
wznowienie miesięcznika, którego treść naj 
bardziej by edpswiadała zadaniom instytucji, 
aartępnir przewidziany jest stereg kursów 
przadewszyetkiem z przemysłu drsei nn ;o, 
metalowego, oraz graficzssgo. Niektóre kuraa 
mają być proradsone wspólnie x krajowym
fiatronatem, a ta keizykarski, szewski, sto- 
arsk>. Pe przyjęciu pre.ektu budżetu na rek 

1921, przedstawionego przez dyr. Krzyżanów 
ekiego, prxy«i.ąpiene de wyberu esłenków 
wydziału wykonawczego kemiaji Muzeum, 
w skład któregj wsaidi pp, Adeim^nn, dr. 
Muc&kowski i Oshc “ dki.

— Podurzędniey sądewi proszą nas 
o pomieszezenie nnetę.rującug# spoin:

Nie mając innego pofar< *, edLeeimy 
się tą drogą do pp, Posłów, by raczyli po

stawić p^un.ęwb ws.jstkleh- podu zędników 
eądowysn. wykonywsjącyeh służbę wykona
wczą do r*ng urzędniczych wedle lat służby 
jiko wniosek. nagły, analegicznie, jtk to 
miało miejsca ze iłuibą skarbowe, *tl eyjną, 
a n*t«tnio i egzekutorami podatkowymi, — 
Podureędnicy sądowi.

— Wspaniały dar Polaków amery
kańskich. Towarzystwo polsko-smerykuńskicj 
żeglugi morskie! (rada zarządu w Nowym 
Jork*-) stawiła 10 automobili osobowych 50 
k marki Chandler do dyspozycji Nacżslnege 
Wodza dla arnrj p.i&.Joj, Samochody te 
nadeszły na własnym statku .Kościuszko* 
do Gdańska, Ten we^aniały dar, przeista* 
wirjący wartość 7 miljoaów mk. polskiah, 
jest dowodem łączności m;ędxy społecień- 
gtnzm polskiem w Ameryce a krtj im.

— Zjaid restauratorów. W sali Mu
zeum przemysłu i rolnictwa w' Warsziwio 
odbył się przed kilku dniami zjazd właści
cieli zakładów rsetauraeyjnych z całej Bze- 
ozypospolit >j Polskiej.

Na zjazd przybiło blizko 200 osób z 
miast wszystkich dawniejszych naszych dziel
nic: x Krakowa, Lwowa, Poznania, x Pomo
rza. Wśród uczaatników w ebradsah przyj
mowali ud«iaf posłowie Jan Budnicki, Tho- 
mse, Szymborski, Szybiłło, Aleksander Wró
blewski oraz pnedstawieiilc kupieetwa (p. 
Wojciech Budnicki) i piwowarstwa (p. Bru
non Mrozowi; ki.

Zjazd otworzył i przewodniczył mu pre
zes warszawskiego Stów, restauratorów, p. 
Emil D&wUon. Na trsść obrad, bardzo oży
wionych. złożyły się sprawy, związane z by
tem zskł.dów restauracyjnych w związku z 
petoiauiem ohecti m, oraz sreregiem nawyeh 
ZiEzepisow i projekt zai it>nia w Warszawie 
centrali orgauizitcji właścicieli zakładów re
stauracyjnych, opyacewany przez p E, Da- 
wiatna GontraUi taką w formie .związku 
związKiw* postanowione zsłciyć, ponieważ 
jednak obecni przedstawiciele orgaairąoji 
pokrewnych zamiejsiowych nie mieli man- 
d tów upoważniających i h do przy!ąezenia 
się du centrali, przeto postanowiono, aby 
wsz, tkie organizacje poxa warszawskie w 
ciągu miesiąca sdekttrowały swe przystąpie
nie wraz x wymienieniem swych ;  i ;u'*tów 
w związku x warunkami lokalna mi. Zjazd po- 
iztsnt uchwilił wnioski, streszczająca się głó
wnie w żądanin rewiiji,nitowy ee-mewej:

Poru zoao nadto sąrawę samopomocy 
właścicieli zakładów restauracyjnych w celu 
uniezależnieni a się od pośredników przy na
bywaniu towarów.

W zaknńc.eniu narad na wniosek po
sła Stybiiły odda?;o hołd poległam i rebrano 
12.0 00  marek na rxeot pomocy dlu inwa
lidów.

— Zamordowania kapłana. Z Warszawy
dsneszą: Bolstew^y ustępując 20 sierpnia z 
Ostrołęki uprowadzili ze sobą kilkanaście osób, 
a wśród aieb 70 leUiego księdza Stanteława 
Pędzicha, robtori k ścioła pobernardyńskiego. 
Oprawcy pęJzili ofiary piachctą. j  }«; izsjąc 
katami i kipiąc bzgutami. Wkrótce opuściły 
siły ks. Pędź e‘-a, Po dojściu do Ł»miy upadł 
ze xiulc,nia, Wówczas bolszewicy odprowa
dzili go ;;a odla^fość kilkunastu krokćw do 
ltsu i tsm w okropny sposób zamordowali 
starca białą brtmą. Po tygodniu ks. Antoni 
Karpowicz przew ół odnalezione zwłoki na 
cmeatiri parafj Wąsocs, skąd zostzły prze
wiezione do Ostrołęki i dnia 15 zm. pneho- 
wasc na misjscowini cmentarzu. Oględziny 
l«k*rskie stwierdzały »a ei«le zamordow mego 
ks. Pdziobs cięcin, szablą i bagnetem, przy- 
**em głowa została w okropny sposób zma 
akarewan>.

— Róża Horowitz u n. W Btdsnie 
sod Wied. «m zmarła daia 29 z. m. Bóża
F  rositzow, Warszawianka, ioaa n>»iyją- 
?«gr xmk,mitcgo artysty malaria Leotolda 
Horowitza. D m zmarłej w Wiedni* pielę- 
yinował z*n?ze kult polskości i był dla ro
daków a-tysi,.' ogeiskiem, gdzie się zbierano 
i x umiłowaniem sejmowano ejezystemi spra
wami.

Dowcdy fzywiązuni* swego do Pol
aki rseiył dcm Horowitzów we wspaniałych 
dziełach, ofiarowanych Muzeum narodowemu 
w Krakowie.

— Mygwltdanle. Członków sowieckiej 
delegacji pokojowej spotkała w tych dniach 
niemiła przygoda. Zostali oni wygwizdani 
przez publiczność zebraną w ogrodzie Yieto- 
ria za to, ie protestowali przeciwko śpiewa
niu kupbtów antibolsx«wicki<sh, C.Ionkawie 
delegacji opuśeili ogród.

— Pocztn lo t l lc . .  Praga-Paryż rei- 
asczaie swoją działał ość we wtorek rano. 
W yoniedrałek po południu nadejdzie z Pa
ryża pierwszy samolot.

— Pasknrze płacą. Z Psryła dono
szą: Nowo p»datki pi*:.»yił,)wr, stosowane 
o l kilku tygodni, dały reiultaty, przekinezi 
jące wszelkie nalz<e:e. D et dy podatkowe 
doei-gły obesnie sumy 200 miljonów fran
ków oroś ęcurie, Wełług Matina suma ta 
wzroście w roku 1921 do sumy 409 miljo
nów franków.



— Pożar w Gdańsku. Wctoraj wy
buchł w w-isti.-ch ouv-c cych wielki po
lar, Pożar pcw.tal w pralni i rozszerz/i się 
niebii.ew, sagraia.ąe bardio po.-iu ie wiel
kiej hai budowy oktętów, P1 7  ptmeey 
straty pcitrnej i ftng torpedowca ejgiel- 
skiego ogień-zlokalizowani. 36 :a«> H j.ssą  
około 2 mljosów iBMrM a cmeokich.

— Wypędzenie żydów, Zaspie1; wę
gierskiej raoy mm 6t»ów ogłosił minister 
s#raw wewnętrznych mperządzanie co de 
wydalenia iydów, któray przy h„ ii do Węgier 
os r, l i i i .  O.” p.aUnewień tego ro*jor*i. 
daeth wyjęte są osoby, które v  pewnym 
oharakter»e i % nakaru je i ł  go > psńetw ua 
granicznych przybyły w wzinych sytąwaeh 
aa krótki c;t s do Węgier. Wyjątki te je 
dnak nie dotyczą tyków rs^yjakich i g li 
eyjskich.

— Wachlarz prezydent* Izby. Na 
Mentecitai* bywa gorąco. W^kasek kgo 
powstał zwyju j, te dzień ik^.a larlamca 
tarni ofiarowywali prezydentowi I*by r z T - n -  
sUicj huaor-stj esay wachlarz. Wachlarz t»k 
otrzymał równie", obecny piez/deat de Nicole, 
który jest rajmiodszym prezy-lentem, jaki 
kiedykolwiek był obrany w narlanuncia 
wioskim. Na wachlarza jest przedstawione 
małe batnbino, które robi pierwsze kroki, 
potrząsając przy tom z komiczną wściekłości! 
dzwonkiem, Inno dzieci, wyebraiające po 
szczególne partja, otaczają go, a Giolitti 
otwiera mu po ojcowsku ramiona,

— Odnaleziony djament ze skarbca 
eara. liew York Herald donosi z Saa Fr n 
cisko, te na parowca przybyłem z O  idy 
wostoku znalezioao npewaego pakasa rosy, ■ 
skiego 15 aj amen łów, które stanowiły wła
sność rodziny carskiej.

— Sprawiedliwy poddał. Przybyła 
do Szkocji pewwa ilość niemieckich ck e 
tów, z których miedzy innymi 5 krąio-ni 
ków ma być przeznaczonych dia Polski, 
Ghiii i Brasjlji.

— O c/ktoniey który onegdaj przesu
nął się prze* Japorę, teleg afuią z Asasie' 
dama, te graniczny par cykieim dosiggaął 
Tokio i Jok ih ĵnę. Wiele łomów zostało 
zerwanych i zupełnie zn t  'zony- h, Obszary 
położone Bitej, są zupełnie zalane wodą. 
Obawiają się, te liczba of*x jeot bardzo 
znaczna,

— Kradzież w zamku drezdeńskim. 
Kosztowne wazy, które skrada no niedawno 
■a zamka królewskim w Drazen'6, znalazły 
się u jednego z handlarzy berlińskich i po 
wróciły na swoje miejsce. Jako sprawcy 
wchodzą w rachubę podwładni komend atz, 
który w czacie rewolucji czynny był na *sm 
ku drezdeńskim, Komendant ten nazwiskiem 
Fries skradł jut wiele rzeczy, takie i ko 
sztofne dywsuj zo zamku Wszyscy złoczyń 
cy znajdują się pod kluosem,

— Dar. Krajowy Związek właścicieli 
kinoteatrów we L e w ie  zł i  ł aa cale 
„Wszystko dla Lontu" kwotę 50.000 jfk. r,a 
miesiąc wtzesień b. r.

Z» 10 wyższy dar składam ofiarodawcom 
serdeczne podziękowanie.

Dow. Okr, Gen. Lamymn-Salins m. p.
Gen. por.

— Amnuiatorjuiui w klinice chirur
gicznej p«d kierownictwem prof. dr. Bcłu-m 
ma rozpocznie się w czwartek o godzinie
O-ej rano.

— Posiedzenie Wydziału Tow. P. P. 
Snlesjanek odbędzie się w plątan 8 b ip. 
o gid*. 5 pop. w lokalu ,rs/  dl. Podwal I, 
aa które zaprasza przewodu oząea Jorkasz,

— Z To? *raystwa dziennikarz/ »ol- 
Bkicla. Po (iedtenie wydziału cdfeęCsie aię we 
środę o godzinie 5 po południu w Kole lit. 
axt. Na porządku dziennym sprawy fikuso
we i bieżące.

— Na pierwszą próbą Lutni lwów 
Sklej, która odbędzie s ę  data 6 bm, (śro. ) 
e „ud inie 7 wieczorem w małej sali Tu w. 
muzycznego celem przygotowania się do pro
dukcji koncertowej na cele Pol kiego Białe
go Krzyta w dniu 15 października odbyć sję 
mającej, zapeinio wszystkich członków chóru 
Zarząd, _ _ _ _ _ _

3Une et nolr. Świetne nowele Poe’go 
zna każdy, nic więc dziwnego, %e najuowezy 
dramat p. t. „Bi*ac et no.r", który afcazuje 
obecnie „Ap .io* ogromnie za n.eresowtł pi 
bliczność. Wisiaie treść tego óraartu j st 
jakoy ws.ęts s a^weii P»ego, Baron de V*lle- 
bois tyje iycnm p^dwó|; « ,  W dzień jest 
wykwintnym panem a gdy półnoe wybije na 
zegarze, zamienia się w apasza, Bó wnociteón.e 
więc paślubia uroczą hrab ankę Liii i m t- 
duje kochankę swoją z no y apaszów. Biron 
ma dnie desze: jedną białą, a r.gą ezi-rną, 
w kińcu ta c arna uzyekała nad nim władzę, 
W polskim tym dramacie artyści B chowie- 
oki i Ojterwiaa odnoszą wielkie trysmf/. 
W acE cała oddana prawdziwie artystycznie 
a świetnie wykonany taniec apasiów wy we 
łaje na sali sensację,

WtorelCz
(wi) Podobny jeit do ludzi, który ih 

cała indywidualność tkwi,., v braku indy 
Widualnu^i,

N i win ca t«i "i rreaitą, te wapahafę 
ty zegtął pomęczy mi rketry be fłraltośeią 

bniąi -iy pomidu*łek i śr*dę dumną z tefo, 
ii tajęła s>m środek tygodnia, te więc jak 
świat, dokoła stońea, obraea się dokoła niej 
cały tjizifcń.

Uzył dziwnie, jeśli pomiędzy tak wybitne- 
mi figurami on, m ssagaatki, niedzieli nie 
r r  za m^tkę, a prv~3 ojca poezęty soatał w 
»pleeni“ f  inied^rlkow gs» k^ceajsin^ru, -■ 
przedstawia aię marnie, jak zblazowany H o- 
dzun, e twarzy prredweześaie zwiędłej, 
oezacś b z wyrazu, tyeis btz myśli.

Przeiuwa się >r«es widownię tygodnia 
rieLj, nieoczekiwany z obawą, mowitany z 
talem. Do katdega z dni csś tam prryłepło: 
sympstjs, lub uprzedzenia. On ji den neutral
nością swą oddycha nierwsr^ i drugie.

D z tylko w roku nabiera oijwienia: 
w ostatki ąapust. Wt-sdy budzi się w nim 
wściekły frrtencer. Jsl&ak na krótko : 1 Iw;, 
aa kilka godzin. Pótnoe p»t ;eleow 1 zdziora 
ma z klap fraka ordery kotylionowe, mdki* 
włosy posypuje popiołem i tak wpędn zde- 
chlaczka napa wrót w szarzyznę, która jest 
jego iywiołera.

Kepertnu Teiztru miejśkie^o.
Wtorek, 5 październik*, o godzinie 7 

wieczorem, „i xnewr/ je»Ieanc“, operetka.
Sr a, 6 paidiier>ąi‘TD, o godzinie 1 

wieczorem „Królowa J dwiga", dram. hist
po r*s trzeci.

Gzw irtek, 7 paiiziernika, o godzinie 7 
wieczorem „Unnowry jesieiue*, operetka,

Piątek, 8 p&ilzierrka, o gelzWie 7 
wie*«orem „P*pierv“ y k jcha^ek", S akty » 
prologiem, po raz piąty.

„Strat nad Wirtą*. L ei/ przed nami 
p ęk;y, bogato i sr.yaitycinie ilustrowany 
aeazyt piąty miesięcznika „Strat nad Wisłą 
(li,iec—sierpień).

Pismo to poTst&b z iniejatjw/ g»n, 
Hallera czasie wkroczenia wojska pslsaie- 
go 1 a Pomorze, a redagowane praes pułk, 
Dienatta Dąbrów, ma za zadanie połęczyć nas 
wężiami kuituralńemi inareder.mi z Porno 
ł  o i® , a z drrgiaj atrońy ztiaoj. mić b i s  
z wiekowem dziedzictwom potborskiem.

W ciy,n półrocznego istnienia „8tv ł 
nad Wisłą" skupiła przy sobie wszystkie 
kulturalne siły Pomorza i st»ła się tam tfi- 
d»mym znakiem nasnoj knltury.

Na irelć numeru składają się artykuły 
o dziejach naszej m«ryn*rki wojunngj, o 
dmkaretwie polskiem w Gdańsku, obrazy i 
nastroje nadmorskie, rzecz o lomrikaei 
e tuki poiekici na Pomorzu ze sikieami art 
ińaiarza Kopczyńskiego, monugraf ę Pucka, 
poety e kaszubskie i wiele jeszcze oryginalne 
go nuteriału, a te przyt-im numer zabierz 
Kilkadziesiąt ilus.racji, p-zete bez przesady 
rzec n, taa, te stanowi on źródłowe i piękno 
album naszego Pomorza.

Wydanie „Siraiy nad Wisłą" w ten 
sposób, w gorącym czasie wojny, przynosi 
prawdziwy zaszczyt i świadery o niezmordo
wanej twórczej e »rgj . red. ppik, Dionstla- 
D^browy i kier, lit, Bargi«la.

( u i o )  B. G e b e r t  1 G. G e b e r t ó w *  — 
t o  s p ó ł k a  w  k w ła c h  p e d a g o g i c z n y c h  w y s c c a  
c e s i  n a  1 p o p u l i r n . .  J o j  p r a c e ,  p  z e m y ś l z n e  
z  >1 3S v b a r d z o  s u m i e n n i e ,  w j k s i  - n ,  c e l o w o ,  
z e  z n a j o m e ś c . ą  r o » w o j u  u m y s ł ^ w o g o  m i e 
d z  e t , ,  z n a jd u j ą  z a w s a e  ?  ś r ó  I n i e j  c h ę t n y c h  
z w e l e a n i k ó w ,

W s p o m n i a n e  w y t e j  s a U t y  p o s i a d a j ą  •? 
p e ł n e j  m i e i s o  i  ś c i ę t a  w y d a n e  w  K s i ą ż n i c y  
p o l s k i e j  T o w a r z y s t w a  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  r y t  
s z y c h  w e  L k o w i o  „ O p o w i a d a n i a  ■ d z i e j ó w  
p i w z z c c h f i y s h  z e  s z c z e g ó l n s i n  u w z g l ę d n i  e n i r m  
d z i e , ó w  P o l s k i " ,

J e s t  t o  w ł z ś c i w i n  c z ę ś ć  i c h  p i e r w s z a ,  
f  n e i f i t c z o n a  d l a  s a k ć ł  w y d z i a ł o w y c h .  A u  u  - 
r o w i e  u ł o ż y l i  j ą  ś c i ś l e  w s d i  > i n s t r u k c j i  M i -  
js is t e r a t W fc  w y z n a ń  r e l i g i j n y c h  i  o ś m e i s n : *  
p & b l i c z n o g o ,  d o b ó r  j e ś n a k  w a t e r  a ł u  j e s t  jit  
w y l ą c  n i e  i c h  u a i ł u g ą ,  a  t e n  w ł a ś n i e  z s s ł u -  
g o j c  n a  s i c s e r e  u » n * x e .

W t e n  s p o s ó b  u ł o ż o n a  k s i ą i i a  z z l a t r -  
r e s u j z  s e r z e r z e  i  n > u e z y  w i e l e ,  s p t - ł n i  w i ę c  
r ł o i o n e  n a  n i ą  z a d * k i« ?  w  z u p e ł n i i ś c i ,

Bzeh oś riatowy na Pomorza. Na 
zjeździe delegatów Komitetu Obkony Państwa 
z Sr miast Pomorza uchwalono naitępjąoą 
rotolueji:

Zjaw dnlegalćw wstfvtkfoh Komitatów 
Obroay Pańsi. ■_ ,ia Pomorzu usaaje konie
czną potrzebę utworzenia kulturainu - oświato
wych placówek w formi? stałych rządowych 
łub krajowych teatrów, którsby objęli swoją 
działalnością ^rczystkic 1 iict* jPomorza i 
iorsg»n [.cwanie stałyeh odczytów popular 
nycb jako ii ~tytucj«, mające na celu polnie 
sienie ducha narodowego, oraz szeraonia czy
stości i r ilości ję*i‘»  polskiego i ipokkiej 
kultary. Zjazd delegatów pulaia Dzdzie po- 
morskiej, i n i  c*ntrain«>mu Komitetowi Obrót 
&? P*ń3 e b y  instytucjo te jak najprędzej 
powołano do tycia. iPowyi^ią uehwsłą ziaza 
piieóa rysłsć de nąda cnnnal -o jako wy
raz koniecznej potrzeby kulturalno-oświatowej 
eaiigo Pomorza, proszącego o skuteczną po
moc materjahią i mcialną.

WiczMśt sanacji teatru łwewsklego.
Oe stałego bywalca teatralnego |. Ale

ksandra Krseizuaowicza otrzymujemy tę garść 
rozumnych uwag w sprawie ttasasgo teatru

Ę -nr ik c u ł  oorze, te we Lwowie 
teatr poiski jest f* pórk i kuknij waiuiej 
ssą nii w Wars » wie lut w Krakowie, to 
tsi nie sz3zę.śs>ł: starań, by uzyskać końce- 
■ję. Gdy mu cesarz koacesję' odmówi, „bo 
we Lwowie wsiyscy, prócz pospólstwa, mó 
wią tyLr po nienuecku", co mu powindsial 
Mecteroich, „m d  er tnur: (3 bmer wisten", *il 
D; mi wpływami ab-c nymi uzyskał od ICet- 
tjreicha oświadczenie, te skoro Siwbek ugo
dzi się na fundowanie teatru niemieckiego, 
inotna pr yjąć warunek, by dwa rasy na ty
dzień tyły polskie przedstawienia „/Sr dat 
niedere Folk*-

Te dwa przedstawienia polskie wyru
gowały wkrótęe cuy toatr niemiecki. JLzić, 
w ch* i.li, gśy Lwów na przełomie, ze stoli
cy Galicji staje się miastem wojewódzkim, 
1 ma dopiero zo biegi czynić o to, by wrócił 
do dawnej świetności, by aię stał jak da
wniej polskim pośrednikiem handlu między 
wschodem a zachodem, nie wolno zi hęcaó 
Lwowian lo opuszczania miasta, odbieraniem 
im placówki knltury i atrakcji, jaką był teatr 
lwowski.

Bardzo de.br/ za Dobrzańskiego, świe 
tny za Pawlikowskie?"’, dobry mimo wielu 
usterek za H llera, upada teatr zupełnie od 
hwili wttórej się dostał w zarząd miast 1. 

A powinno być przeciwnie, bo prywatny 
dzierżawca z obawy bankructwa, zmussouy 
iiesyć się z możliwością przypadkowych nie 
powodzeń, nie mota preliminować wydatków 
w ji.j nii dochody przy przypuszczalnej fre
kwencji */A pełnej soli, gdy miaito sute w 
prehminartarb Jiciyć na 90 prc. piła ej sali 
wiedząc, te przypadkowe niepowodzenia mo 
io później powetować.

Kierownik więc artystyczny z ramienia 
mizata, wolny od trosk fiaansowych jakie 
musi mieć Śkieriawc^, mon się w zupełno- 
śoi poświęcić obecny artystycznej, r irowa 
d ić teatr deslouale pod warunkiem jednak 
by n>u biurokneja w tern nie przeszkadzała. 
Zły stan strony pochodzi stąd, te biuiolra- 
cja nie rozumie, te dom jm kierownikiem 
moie być tylko ktoś, kto mając wrodzone 
poczucie artystyczne, potrafi wyrobić sobio 1 
zdoiności na kierownika, po.r»fi odczi ć du
szę w artystach i nią owładnąć, te tej szm 
hi biurokrata 1. gdy się nie nauc y. 1 przez 
lat dwa biurokraci sztuki kierowania teatrem 
się nie nauczyli, a natomiast zapomnieli n 1- 
uśi rachunków.

W zeszłym sezonie miał teatr lwowski 
czterech kapelmistrzów, cztereth tenorów, 
świetne artystki, jak panie Bandrewska i Ko- 
rolewicz, cały zespół, wystarczający aa wy
stawienie oper 6 razy w tygodniu, i pono
wne wydatki, wystirczające na 6 wieczorów, 

ystawiał operę tylko dwa razy tygodniowo, 
bo biurokracja opsrła się i niidopuściia do 
otnarcia iregicj ace_y. I mimo niedobór*, 
upiera ńę biurokracja nadal i jeszcze duś c 
otwieraniu drogiej sceny nie myśli, choć 
groety rachuuez wskezuje, ta pr 3 dziś ej - 
srych cenach jest to marcowaniem przeszło 
10 milj«L.ów marek rocznie.

Śila na Gródeckiej moie dać n  kaidy 
wieczór .’ C 000 marek, za lopcłudnie nie
dzielne 10 000, więc ’ e li iąo świąt ucie 
deć 150AOC marek aa tydzień. Gdyby przez 
ts przebyło tea:rowi obecnemu na tydzuń 
2 przedstawienia opery 1 operetki, wyniosła 
by róiaica i r̂zych du opery i operetki c-d 
dramatu 80.000 m-r«k za wieczór tzyii 75 
t/s. aa ty d lic i Bazem wyaoałs,iy r iuia!s 
frzychodow bruttu na tydzień 225 000 ma 
rek, c j l i  na rak licsą«, te każdy * te*’ 
Łfów będiie i-rsf»z 6 £/goó*i zamknięty. — 
46 X225.000*=10 350.000 m.uk.

Biurokret* sarz ci, te d ug* scena po- 
ćtągs za soaą i koszta, bo btwokrata nU- 
we, it artystów dramaty<»S)eh absorbuje 
p.r»es nad studjowaniem ió< i próby, & ui« 
w n «  w/stępy, Trzy drogiej ran » h  patrzę 
ba więcej artjstów, niż ich mieć nilu' j«dlB 
sals, jeżeli m wystawiać tf&g, operetkę,

trag.Sjf, kMtedję i fusę, bo ken^^ja i tn- 
sa, która w Teitrz, miejskim zapełnić i_ote 
salę 7 razy, wypełni małą siie *1 Gróje
ckiej 20 razy,

Na 870 ifiai* rfień r  sali i a Gró
deckiej wystarczy 18 sztuk, gdy t?':h 18 
sz?,uk szr*ł®iłoby salę Teatru mitgstieg* 
^świc 26 razy, zmniejszcie zaś ibści 
przedsta f«®ń dramatu w Te te e  miejskim 
wyniesiony 46x27* csjli 115 yrześstaw-eń.

Je-tysy® wydatkiem frłącaosym i  utwo
rzeniem drugiej saii, byłby koszt jej oświe
tlenia i ogrzania, koszt słui&j bowiem po
kryłby dsebód z garderoby, Jeżeli biuro' ts* 
->ja się boi, te dnga sala byłaby pistą, t« 
Kiznaczasi, te pustą będzie z pewnośetą, je
żeli na k>r,»wnictwo artystyczne wpływać 
będzie biurokracja, a pełną będzie jełsli kie
rownik a.trii,yc*ay będzie dobry. Dobry kie
rownik, ściągając do aowej sali pubiiczn 
jukąś i>i.r£k«;ją na otwarcie sali (a. p. g«śd 1- 
fflymi występami Frenkla lub Soiskkj) i prs:-, 
kona ąc publiczność, tc teatr dobry, jeżeli 
przyjmie za regułę, te żadna sztuka nie mo
że być wystawioną częściej, niż dwa raz? 
w tygodniu, za ioLii salę,

Biurokraci biadają, te artyści eb Lwo
wa uciekają, ie nie poddają się systemowi 
biuroMratyczaemu, wiszenia podań i esera- 
nia miesiącami na rezolucje, nie ezując, te 
artysta nie jsst tem samem ce kandydat a* 
posadę urzędnika manipulacyjnego, te a;tyst{ 
ti leba szukać i ezemś do przyjęcia nsie, ;o> 
iiiichęclć. Brak sali .u-ugiej musi kaidugf 
ambitnego artystę czy kr- djrdata na artystę 
odstraszyć, bo wie, te nyaić postępy i nie 
dw iuć -twego talentn moie tylko artysta, 
który często jest &a scenie. Nie przyjmie 
więc szanujący się artysta miejsce w teatrze, 
w którym wie, te dla braku sali nie da m« 
sposobności do ozęstych występów, te z bra
ku pełnych zespołów, me da mu sposobności 
do występów w sztukach powainych,

ka otuaiein dkugiej -lali będzie moim 
zziądać, by w tradycyjne wieczory pe; e* 
działkowe i piątkewe tudziei popołrłnia so- J 
botnie wyitawiano tylko dzieła największych 
autorów (Kalikeron, Schiller, Szekr.ur, Meresz- 
kowski, Słowacki; Żuławski, Wyspiański, 
Bydal), by wre-wcie dni przeznaczonych dla 
ogery, tkaro opeietka jest koniocz.ośctą "Ile 
pokrycia części kosztów opcrew/ch oikieutrj 
1 chó ów, wystawiono w operetce tylko SjB- 
rago Straussa i Ofi^nbaeha, lc mszczone 
i operetki francuskie jak n, p. „Gilette de 
Narbonne", „córkę j-fcni A Jgat", „Maecotte*« 
„Ksiąiątko* — kilka sert-ad ńiszpsickich, 
lecz ctcjictrczo wzbronione -wystawiania ope
retek fabrykowanych we Wiedniu dla *  
hów.

Z .re,d>ają3y miastem, obejmując teatr, 
popełnili z nr-ejsea hłąe miaaując dyrikto- 
rea a; rystyczny* dfeslarowskieg®, bo ten ja
ko akter unaaierewr,By i zimny, nie mógł 
wiać w scenę ciepła i tycia, a aaJto ni hyl 
dość uiezaleiiym, by aię nie poddać wpły
wom biurokracji. Na rok drugi rozpipali kon
tur? na tuerowuiki 1 tak późno, te p, Tara
siewicz, obją.:x7 teatr z końutm czerwca, nie 
mógł jut złożyć pełnych zespołów, bo nie 
czuli, te e artystów trzeba się starać wcze
śnie, jat w jesieni trzeba ich werbować na 
jeBień następcą, a teras targowaniem się 
płr cą siompletowanie utrudnili, tak, ie dziś 
nie ma kompletu dla dzieł jesiennych,

Na rok pierwszy pnjjęli do kierowni
ctwa opery p. Nie jiad j.jk».go, kió j  oka
zał niezwykłe adolsości wystawieniem do
skonaleni „Goplany" i Widm takie dwu pierw 
#iyth przedstawień „Uprowadzenie z Sera
ju*, (której opery w nosi ępnych przedsta
wieniach nie xdviił utrzymać gna poziomie 
dwr pierwszych) ale nie w /tworzył re
pertuaru,

W czerwcu roku zeszłego mówił mi 
jeden z członków zarządu, i i  angażowano 
jt, Korola? ;z zmiyśi:, te będzie takie p«mo- 
« » ł  w kieiow»nn op-/y panu Tarasiewiczowi, 
czem zarząd teatun okazał zupełną nieśna- 
jomsść duszy artysty. KaiCy lepszy artysta 
pragnie by go naletycia oceniono, więc ża
den nie jest w stanie z a  jadani kierować 
teairu pod oUcą famą, a byłoby to poświę
ceniem nadludzkiem, Z góry było do prue- 
widaenia, ie ambitna pani Ko.-olewicz, która 
by świetnie k.u.Wił. operą gdyby na afi- 
azu było wymlmioną jako kierowniczka nie 
ordzie w nenie pr*ćof3Ć w c»Iu by ewen
tualną zasługę miał ktsś iaay. Na r.ok 
wzeci nie miańowano żadnego kierownika 
dla oper;, i dotąo hic ogłoszrno prograan 
•a przyszły sezon (mota programu wcalf 
nie ma) przez i wa oszatn e. tygodnie wysta
wiono operę iyiko ra* w tygodniu (tylko 
„Fausta") bo „Krakowiaków i Górali" mimo 
że je imię do op«r nie liczę.

Zarząd m.csta popełnił więc wielki 
ołąd pnes to, it  niepotrnfił zairsyu^ć pani 
Kordewiez dia kierowania opry, bo akero 
korowała dobrze operą w Warszawie mimo, 
te była oboffiązaną f*  pokrywania ewentu
alny ch niedoborów by^a„y jeszcze lepioj kie
rowała operą we Lwowie.

Teatr lwowski wigien w każaym smo- 
uie wystawić je d li oferę Wagaew i *aj?



miiej pięć opar nowych i • ? » » . . ^  „ 
lub od Im 20 we Lwowie aie grai ycn. (P?iy 
kładowo wymieaiam ze starych: „Armids" 
Glucka, „Potępieńca1', „Fausta" Berlioza 
„Gioctwśa“ , „Dalike?", „8t*ra baśń", „Zacsa 
rowa&y flet", „La Forei del Autno", M*an, 
Lru it  „Ma*on“ Puemwgo, „P*viŁ“ , a dla 
panaiyci Jareckiego „Miadsw*"). Prócs tegro 
dla prsepłataiis wystawiania orur B ilono
wych, należy mleć sawno getewy repertuar 
ieiaaay oper łubianych włockiefs, aie upo
minając o śliesasj, eheć lia tiag et^ej „T&- 
jeiu-iccy Zusaaay" i o tych, która cię wyła
wia tytko t>a popia wybitnych artyBtów, jak 
„Noma“ Bsliaifgo, tudzież poukieh i io  
muyki pelskich zbliżonych, jak „Onegia" i 
„Dama pikew«“ ,

Bszprogrunowość i usterki jak i .  p. 
epóżticnie otwarcia sezonu operowego 1919/80 
i  powodu braku niektórych iastramantow, 
dwatygodaiowa przerw* w wystawieniu oper 
aa wiosną 1920 a powoda fcostumaeji je
dnego tylko artysty (Okońskiego), ile mucią 
usposobić publiczność i narażają kasę u i nie 
dobory. Zaradź ć temu m«ie tylko nomiuaeja 
osobiego, praktycznego kierom Bi ki dla e^ery, 
bo i dramat łyskałby na tern, gdyby p. Ta
rasie* ica wyłącznie tyłka dramatowi się pe- 
świgeił.

Iloćciow% pitrzebę Lwowa eo do reper
tuaru dramatu, laskoksjal Haller wystawie
niem każdej sztuki m% lub dwa racy (rzadko 
więcej i i i  dwa rasy) naturalnie kosztem 
mniejszej starsmości w przygotowaniu. P. 
Tarasiewicz przygotowując wystawiania eta 
rasniej, chce pojcdyiieze sztuki wystawiać 
kilkanaście rasy, a dzieją się to kosstem 
zredukowania repertuar* ilościowo i jakościo
we znaoznie poniżej niezbędnego dla Lwowa 
minimum. Załoiył tak swój plan, bo mu 
m> sto przyriekło drugą salę, tę drugą salę 
naloiy więc zaras otworzyć i Ula repertuaru.

Dla uzdrowienia stosunków w tc tr_e, 
by mógł na nowo ściągnąć publiczność swą 
atrakeją, by mógł być dobrym, niezbędne są 
natyehmiastowe trsy środki zaradcze:

1. Otworzenie drugiej sali.
2. Zamianowania osobnego kierownika 

dla opery,
3. Zupełne unieaaleiii&nie kierowników 

artystycznych od wpływów biurokracji.
Jeżeli zarząd miasta na to eię niesds- 

•ydujo, to lepiej teatry wydzierżawić lub 
zupełnie . aż ,ć i tem osttzedz Lwowian, 
by szukali gdsleindaiej pobytu, bo zarząd 
miasta już o przyszłości Lwowa zwątp I.

Lwów, 22 wrieśaia 1920,

Alehandcr Krasce motcie*

Z sali odczytowej.
Odcnyt dr, Loateenherea: Sprawa Galicji 

wschoduiej,
(A. W.) „Kupić nie kupić, potargować 

zawsze moina", taką ifdoWefcą zasadą rządzi 
się r o s y j a k a  dyplomacja w Rydze z J. ff*« 
na czele, która wystawiła jako jeden ze s no- 
ich punktów sprawę Galicji wschodniej. Otuje 
się dobrze, że ten punkt zasadi iczym nic jest, 
i* siły ultimatum nie posiada, jost on po to, 
te gdy trzeba będzie z zegoś zrezygnować, 
właśnie z niego się zrezygnuje. Bo pmde 
wszystkiem nie ma ca najzupełniej racji 
bytu, Galicja wschodnia nigdy do Bosji nie 
nileiała, w je los jej w dzisiejszy eh pertrak 
tacjich nie mote być kwestią sporną.

Los Galicji wschodniej kto inny i gdzie 
indziej będzie przesądzać. Więc w pierwszej 
mierze,kw imię idealnego hasta samostano
wienia narodów Eatonta, P. Lsewenhers w 
■wym zajmującym odczycie przypomniał dro
gę, jaką ta skrawa już przeszła w Badzie 
pięciu, W tej całej akcji decydującą r lę  
grała dyplomacja angielska. Maioryzując liczbą 
swych przedstawicieli eałą Liirę Narodów, 
dochodzi osa do głosu roi strzygejącego w 
każdem nieomal zawikisnin, szar-jąc się je 
rozstrzygnąć w myśl swyck interesów naro
dowy th.

Ciekawie scharakteryzował prelegent 
zakulisowe działania Asgiji, która swe ego
istyczne dążenia umie zawsze zasłonić jakąś 
wielką ideą. W tym wypadku wyaunięto ideę 
Wilsona o samostanowienia narodów, wiedząc, 
ie będzie nią moina szachować zarówno 
Bosję jak i Polskę. Dziesięcioletnie pro wizo 
rjora, to na lat dziesięć wzięty do ręki 
kaducouss, którym moina mącić wodę uiędiy 
sąsiadami. Bosji emskiej, bo o takiej myślała 
wówczas Aaglj*, należeć będzie pa utrzymanie 
Ukrainy, ale na to, by m.eć t« Ukra.ig syo 
kcjaą i uległą, trzeba zgnieść G licję wscho
dnią, wieczną irredentę, macającą zarzewie 
buntu w nieuświadomiony jeazese aaród 
ukraiński.

Ale Aaglja dogmatyczną w swej poli
tyce nie jest. Z chwilą gdy zobaczyła, te 
Den k nowi niezbyt się powadzi, te nazna- 
ozony termin (do zimy 1919 r.) został prze
kroczony, a bolszewum me zlikwidowany, 
zgodziła się na zmianę prowizoijtm 10-letnic- 
go, na *5 letnie, w fUiatku i  zaitmżiaiem,

te wóweta Liga Narodów zadecyduje, czy
plebiscyt jest potrzebny. Przy tern Anglja 
zrozumiała, ta wym^rzoia przez nią rolę, 
mogą bardzo łatwo wsiąść Niemey, one ma- 
ą więcej wpływów zarówno w G4icji wscho

dniej, jak w Bceji i im łatwiej będzie izm  
chować obie strony. Webec tego wystąpiła 
mna cesha polityki angielskiej: albę zgnieść 
wroga, st»b« iśt z nim ręka w rękę, Zdawał* 
się, is s*v.ety zgnieść się nie «Ud»ą, wiju 
jat ręka Lord - Georgu’* wyciągała się -kit 
iamiev.icwowi. Nicsjodzie^fiity obrót wy
padków n* froncie pod Warszawą, powstrzy
mał tum przyjazny rs«h. Znów inna cecke 
dyplomacji loadyńskiej wyszła na jaw : spor
towy puakt wiózesia. Patrzyć pocięła na 
dwóch zapaśników i sympatja jej ku Polsce 
róść peesęła w miarę gdy jej siła i odpor
ność obiecywały rychle zwycięstwc. Dziś tej 
„8ym|atjia moiem? być pewni, w krajach 
kultu siły potrafiliśmy zaimponować i patną 
na nas tam tzraz inaciej. Ale sprawa Gali
cji wsch daiej musi jeszcze raz być przedło- 
toną Badzie pięciu i zyskać nową uchwałę. 
Uchwala z 28 listopada wprawdzie zawie
szona, ale inna określi definitywnie stosunek 
Galicji wsehodniej. Gdyby lai.et nowa igra
szka dyplomatyczna wkradła eię tutaj, wobec 
dotychczasowych fluktuacji, wszystko jest 
motliwem, to dziś jesteśmy deść silni, by 
nic wykonać narzuconej wbrew noszęj 
woli uchwały,

Włiśnie o tę naeią siłę chodzi, poesu 
cie tej siły, to drogi czynnik, której zdaniem 
dr. Loewenheiza, Aa uałfj aprewie zawaiy. 
Gąły naród musi byó świadomym tego, te 
Goheji wschodniej nie odda, — nie odda, 
bo ją sobie krwią i kulturą wywalczył, bo 
czuje tak silny z nią węzeł, ie na to ligdy 
się zgodzić nie mote. Wypadki ost&tnieh mie- 
sięey dtły tego i*jlepB.y dowód, w chwili 
krytycznej dl* Warszawy, Lwów dał jej pe- 
moc, w ehwili krytycznej ala Lwowa, War
szawa pospieszała mu z odsieczą. Takich wa
hań, jakie jeszcze w 1919 r. widzieliśmy, 
jat nie było. Gdy nasi sojusznicy w n»j le
pszej myśli radzili skrócenie frontu po Sun, 
Naczelne Dowództwo względów militaraej 
natury nie uznało, i za WBzelką cenę posta
nowiło bronić Lwowa, Ale to jest jedna 
strona eałej sprawy, to joct wola Poliki, 
Polskiego Bząda i Polskiego społeczeństwa, 
którą Anglja mote nazwtć imperialistyczną. 
Jest draga strona którą szkoda, ie prelegent 
nie podniósł, która w oezieh Europy mote 
mieć ogromne znaczenie. Odjazd prezydenta 
Ministrów po Galicji pBchodniei, przyjęete 
■sieczne, które mu zgotowali Ukraińuy — 
oto atut w . aszem ręku.

Wszelkie prowizoijum jest zgubnem 
dla krâ u — ale gdyby Ectenła trzymała 
eię plebiscytu — z czego jak wiemy zrezy
gnowała — to bjśmy go przyjąć mogli z 
radością. Ta dotyehciasowa wstrętna kóme 
dja najpiękniejszej idtji, obróc.ła by cię na 
prawdę w głos lodu i tryumf Polski.

Z MUZYKI.
Na doebód uniwersytetu iołnizrskiego 

odbył się w niedzielę 3 b. m. koncert p. 
OtLny Nahlikównej, śpiewaczki zaszuzytnie 
u n»s jat znanej z występu w „Tosee", któ
ry wywołai w ubiegłym sezonie jak ls jto  
rzyetmejsze wrzieiie w naszym świecie mu 
zykalnym,

P. Nahlikównc wykonała onegdaj obszer
ny prog nm, zestawiony umiejętnie z wy 
jąlków operowych (arje z „Butteifiy" i „To- 
ekia Pucciniego) i z pieśni przewatnie pol
skich, przi grodzonych wiązanków utworów 
m c trio w ntmicekioh Brahmsa i Bjszarda 
Str^ujsa. Przewagę pieśni , ad utworami 
opurowymi uwziąć moina za naturalną ken 
cciję, aciyniosą zwyczajnej formie noncertu 
gej z nie u>e$a Ł du j wątpliwości, ie rodzj 
gimu i indywidualność rrtystyessa p. Kabli 
nownoj u dają się rM-ią do interpretowani* 
p rtyj operowych, n.i do aakc«sów estrado
wych. Głos duiy i wytrzymały, o charakte
rze wjiaia e dram.tyesnym, w ewtm „me
dium" nie ziWfcZa brzmi pięknie; w miarę 
posuwania się w górę i większego, nakładu 
siły i ekspresji zaciera się ta ostrość di w ię 
nu i Btl&chetaieje barwa Wekalaa. Stąd wy
nika pr&de?tyaaeja tego głosu do sceny i do 
ról wybitnie diamatycznyoh, dla których 
werwa i temperament konceitantki niemniej 
ctinay mog yby stanowić tsUytek,

Powyisic głowa zaznaczają tem smuea, 
ie arjom operowym towarzyszył ^uicec najpo- 
«siuisjs»y. N e caeiał&fm tymi słowy obm
i-ć  waloru iuterprctbCjj pieśniowych, wy i*  
sującyib — bądi «« bądź — sporo s-.l0<, 
odnoszących ais. jeieli ais do wraień diwi«- 
kowych, to w k idy® razie do wysoki«go 
zrozumieais musyaaiiiego, do fnzowanta nie- 
nzg nneno, nieraz wprost artystycznego. Na 
togo redtaju uznanie zzełsiyiy niektóro in
terpretacje pieśni Karłowicaa, doskonale i z 
uczuciem odśpiewana pieśń Walter* „Pubai
?oj*go iycu“ i efektownie wykonana piosnka 

rieamzuE* „Międiy lami nio nie byłe0.

Koncęrtintka odznaczająca się prócz zdol
ności do śpiewu dramatycznego wybitnym 
talentem aeenicznym — o ozem przekonał 
sag debiut p. Nahlikównej w „Tosca" — 
byłaby niezawodnie cennym dla zaspełn 
opery lwowskiej nabytkiem i przypuczazoć 
naloty, te kiirewnic twe opery nakzcj nie 
zeahoe skazać tej wiele zapowiadającej w 
przyaiłeści dem erecłej Biły na cmigraeję do 
teatrów pezskrajewych. Bzczególaie w reper
tuarze Bu :ci»i’pge zajmie p. N*blikówu» nie
zawodnie sknewiska olpewiadająee piziomo- 
wi artyBtycuena cpery lwowskiej.

Audyterjum nie szosędciłe kencertantce 
serdecznych oklasków. Gięść tyeh objawów 
uznania naUiała się równici pianistce p. 
L. Knrsbausrswoj, której artystyczny akompa
niament podnosił znacznie dodatnie wraie- 
nia niedzieliej produkeji,

Ir . Neuhauser,

i aosiedzeu-e, na którem uchwalił zwrócić cię 
do Bządu z żądaniem jak najryeblejazege 
zwolnienia uemiów i nauczycieli z wojska 
oraz wrditnej pomocy dla nauesycicli na ob- 
szsrach dotkniętych wydarzeniami wojeisemi, 
jak niemniej przyspieszenia załatwienia uata- 
wy emerytalnej i pensji emerytalnych rea
ktywowanym.

Pociągi sanitarie.
Kraków. Ilustrowany Kurjer eodeienny 

donosi, ie dw& pociągi saaitanae sfizrowane 
Polsce przez belgijski G^rweny Krzyt a chwi
lowo zatrzymane w Niemczech, są tui w dro
dze do Pelskl i jutro lub pojutrze zatrzyma
ją się w Krakowie.

Powrót Ministrów.
Kraków. W niedzielę wieczorem odje

chał stąd do Warszawy Minister robót pu
blicznych Narutowicz, a wczoraj wieczorem 
Wiceminister kultury i sztuki HeurieL,

K n s t j a  wolnego transytu.
Zgodni* z art. 69 i 96 traktatu wer

salskiego, Niemcy mają prawo wolnego 
transit* przez tęrytoTjum Polaki pomięday 
Prusami wschodniemt a pozostałą częścią 
państwa niemieokitgo w dziedzinie koltj owej, 
wodnej, pocztowej, telegraficznej i telefoni
cznej.

Takie samo puwe słuiy Polsce przez 
obszar niemiecki, położony na prawym brzegi 
Wisły, w celu komunikacji Polski z Gdań
skiem. Polska 1 N eacy zobowiązana są za
wrzeć nsjpóinioj 1 stycznia 1921 konwencję, 
regali jącą szczegółowo ten skomplikowany 
BtuaUaek, mający bardzo doniosłe znaczenie 
tak pod względem politycznym jak i ekono
micznym.

Dążąc do możliwego ułatwienia komu
nikacji pomiędzy Niemcami i Prusami wseno- 
daiemi i do usunięcia licznych kweetji, jakie 
w praktyce z tego powodu eię wyłoniły, 
Rząd polski ztprosił w końcu lutego b, r. 
do Warszawy delegatów rządu niemieckiego 
dla siczegółor-egg ptsedysputowania sprawy 
traaeita, e którym mowa.

Prace komisji, któmj ze strony polskiej 
przcwoduiczył dyrektor Departamentu, Kazi
mierz Olszowst:, zaś ze strony niemieckiej 
taj ny radca Schulz, trwały przez kilka tygodni 
z udziałem licznych ekspertów ze etrony 
skarbu, kolei,upoczt i telegrafów oraz polii j ,

Rokowania wjśaietliły oały azereg kwe
etji nastręczających wątpliwości w praktycz- 
nem wykonaniu i w niektórych punktach do
szły do porozumienie, jednakże zamach stanu 
w Keppa w marcu b. r. był powodem, te 
do porozumienia octateuziego nie duszło. 
Wychodząc z założona, ie transita obowią
zuje Polskę niezależnie od teg>, czy układ 
zostanie podpisany czy też nie, Baua Mini
strów powzięła 1 kwietnia uchwałę regulu
jącą w droaze jednos«ron«eg<. rozporządze
nia stosunki transitowe. Rozporządzenie to 
stało się powodem licznych krytyk ze stro
ny rzącu niemuciiego, który zwróeił się w 
tej sprawie de konferencji ambasadorów. 
Dnia 28 Bicrpnia b, r, konferencja ambasa
dorów zawiadomiła delegację polaką w Pa
ryżu, że powołany zostanie specjalny komi
tet w oclu załatwienia konwencji przewidzia
nej przez artykuł 98 traktatu. W komitecie 
tym przewodnictwo obejmia z -ramienia kon
ferencji ambasadorów p, Lsrerme, prezes 
Komitetu rucha kolejowego w Europie cen
tralnej. Iateresa polskie reprezentować bę 
uzie p. Kazimierz Olszewski, interes* nie
mieckie p. Hohlenberg.

Bikowania rozpoczną się w Paryżu 8 
ó. m. Łącznie z dyrut^rem Olszewskim u 
da.ą się do Parąła eksperci wyznaczeni przez 
Ministerstwo kolei, poczt i teł grafów oraz 
robót publicznych. W rokowaniach stenowi 
sko Bządu polskiego polegać będzie na lo 
jalnem wykonaniu postanowień traktatu wer
salskiego oraz na dążeniu do tego, aby w 
dziedzinie tak ważnej jak komanlzaeja, mo
żna wrócić jak najszybciej do normalnego 
siegu,____________________

— Notowanie giełdy ryskiej. Funty 
szteriingów 860 dciary lf>5, ftanki 1050, 
k r-ny aswedzkie 830, marki niemieckie 
275, marki fińskie 43t>, mirkt estońskie 40, 
marki polskie 63, rubla carskie a 100—105,

T e l e g r a m y  P. A. T.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

Ruch pociągów we Lw ow ie.
Na główny dworzec przyohodzą:

Z Krakowa 7 30, 7*55, 21 25.
„ Warszawy (przez Przeworsk) 0*15. 

ze Stryja 7.25, 17,35, 16,10 (ze Ssescrcz), 
z Sambora 7 00, 10 55.
„ Halicza 6.30, 21 55.
„ Bawy ruskiej 16.20 (z Warizzwy) 7,20,
„ Jaworowa 8.55.
„ Bzzuchowic 7.50, 17.35.

Z głównego dworca odohodzą:

De Krakowa 7.10, 21.35, 33*10.
„ Warszawy (przaz Przeworsk) 30*10.
„ Stryja 7.15, 18.30, 13.35 (do Szczerca), 
„ Sambora 13.30, 22.30.
„ Halicza 9.25, 18.10.
„ Bawy ruskiej 8.10, (Warszawy) 21,90.
„ Jaworowa 16.05.
„ Brzuchcwic 6.02, 15.55,

Pociągi pospieszne eznaezone są cyfra
mi tłustemi.

H A O S S Ł U B .
Za ty rakrykf JkaaaKeya ma kianm *Ay?wla4cla!a&*«i:

Zwolnienie uczniów i Muczyciell 
z  wojski.

WuanwA. Zarząd Głównego Tow, nzu- 
njoieli sakół średnich i wyższych tdbył

K A W I A R N I A  DE LA  PAIX
Lwów, pi. Marjacki 7.

Z dniem 1. października b. r. urządzamy

Koncerty
pierw s zorzędnej orkiestry s a lo n n fą j.
W dui powszednie od 7-mej do 11-tej. 
w niedziele i świgta od 4 30 do 6 30.

Z a r z ą d .
Czysty dochód z pierwszego 

koncertu przeznaczony dla rannych 
żołnierzy polskich.

Zegarek pozostawiony w czasie noieoiki 1914 
probostwo Krzywcza nad Sanem do dwóch miesifoy 
odebrać. W przeciwnym razie oddam na cel dobro
czynny.

Kantyk fiwidon katęcz Korzeniewski
Kt.dc* 1 naczelnik Sądu w Radziechoirie 
zaepatrzeny św. Sakramentami, zasnął w Pana 
dnia 4 października 19ź0 r., po długich i cię

żkich cierpieniach, przeżywszy lat 47. 
Pogrążona w smutku żona, dzieei i siostry 

zapraszają krewnych, kolegow i znajomych na 
obrzgd pogrzebowy, który edbędzie felg we 
środg dnia 7 października 1920 r., o godzinie 
11-tej przed południem z domu żałoby przy 
ui. Oranwaldzkiej J. 10 na cmentarz Łycza
kowskich.

Osobnych zawiadomień nic rozsyła się. 
N a b ożeń stw o ż a ło b n e  odbjdzic się 

dnia 1* października 1920 r., o godz. S rano 
w kościele Marji Magdaleny.

Lwów, dma 4 października 1920.

D r ,  P i l e w s k i
pow rócił i  ordynuje w chorobach wewnętrznych 

nt. O lln lańska  16 o d  3 —5 p o  p o ł.

S a k ła d  a e n t y s t y t ł z n o - t n e n n l c z n y

F R A N C I S Z E K  6 L A S S A L
L w ów , ly k c t u c ln  3.



O O Ł O S Z B N I A  ¥ B Z Ę O O W £ ,

tamaite obwieszenia,
Ł. Vn. a. 104784/3622/1920 (8874)

. . O b w i e s z c z e n i e ,
Na podstawie postanowień § 48 ustaw; 

i  dnia 18 grudnia 1906 Da. p. p. Nr. 5 
x roku 1907 Namiestnictwo podaje do po- 
wsieehnej wiadomości, ie magister farmacji 
Zygmunt Landes, zarządca apteki „Pod M»tką 
B o o i* “ w Stryju, wniósł dnia 2 września 1920 
do Namiestnictwa podanie o koncesję na 
nową aptekę publiczną w .Stryju, prsy ulicy 
Eilinstiego w domach os nr. 1 do 5, era* 
w domach naprzeciw tych domow położo
nych, lub przy ulicy Gołuehowskiego w e«łej 
rozciągłości te. i  ?.

Namiestnictwo wsywa utem tyeh wła
ścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby się 
w swej egzystencji zagrożonymi przez utwo
rzenie tej apteki, bj  w czterech tygodniach, 
licząc od dnia niniejszego ogłoszeni* wnieśli 
ustnie lub pisemne przedstawienie do wła
ściwej władzy politycznej pierwszej instancji.

Bo upływie tego terminu wniesione 
przedstawienie nie będzie uwzględnione.

Z galicyjskiego Namiestnictwa,
Lwów, dnia 7 września 192#.

G. IV. 25/20. P. zeeiw nieobjętej misie 
spadkowej po ś. p. NyJrole Z>b*k syna Hry- 
nia, wuisJony został przez Wasyla Zybcka, 
w Śtruykowse, pozew o 1.000 kor. zpn. Na 
podstawie tego pciwu wy naezoną z stała 
rozprawa w tut. „sądzie na d ien 12 listopada 
1920 r. o godzinie 9 rano. Ce.em strzeżenia 
praw powyżsżaj nieobjętej ma y ustanawia 
się kuratora w esob.e p. dr. Biumenblatta, 
adwokata w Oitynji.

Tenże kurator zastępować będzie nie
objętą masę w rzeczonej sprawie na jsj koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki masa objętą nie 
zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 26 września 1929, (8878)

Prei. 80198 (8913 1 -8 )
O b w ie s z c z e n ie .

Sąd apelacyjny we Lwowie ogłasaa nii 
niejszem, że p. Jo u f  Tariyńiki, zamiano- 
wany reskryptem Ministerstwa sprawiedli
wości z dnia 9 eierwes 1920 L. 10461/20 
notarjnszem w Podkamie*,u, ałużjł dnia 22 
września 1920 r. przysięgę służbową i może 
urząd swój objąć

Lwów, dnia 25 wiześnia 1920.

Cg. III. a) 202 i 293/20. Praeciw Miko
łajowi Mtnkowiciwwi, synowi Dania, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony xo 
8teł do cądu okręgowego w Bambosze przez 
Mikołaja Matkowekiegu Mkiasiewieza sy,_ik 
MiJiala i Hrynia Komarnick.ego Jadcsyszywa 
syna Michała pozew o zapłatę 30 doWów 
z pnyn. i zwrot 80 dolarów, Na pedstawie
Iioiwu wyznaczono audj ncję na dtien 28 
ipca 1920 r. o godz. 9 rana. Celem 8<rieże- 

laa pr_w Mikołaja Mmkowicza, syna D nia, 
ustanawia p. dr. Jackowskiego, adwokata 
w Samborze, kuratorem.

Kurator tenże zastępować będzie Mi 
kołaja M ukowicta syna Dan a, w rzecze nej 
sprawie na jego koszt i nu bezpieczeństwo, 
dopóii on w sądzie się nie zgłosi, lub jeino 
moenira n:e zamian je.

Sąd okręgowy, Oddział III,1
Sambor, dnia 14 czerwca 1920. (89Q9)

O. I. 225/20/1. Praeciw Katarzynie Sto- 
rek, zamężacj Pawln, z Ostrowa, której 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony zo
stał do sądu powiatowego w Kadyuinis pri«x 
Z»fię Sławińską, z Ostrowa, pozew o uznanie 
prawa własności g u tu, Na^podstawie pozwu 
wyznaczono w tut. sądzie bi ro Nr. 7 au 
djenc.ę do rozprawy na dzień 80 cze>wca 
1929 r. o godz, 9 przeć południem. Celem 
strzeżenia praw pozwanej ustanawia się p, dr. 
Spetha, adwokata w Radymnie, karatoreu.

Tenże kurator zastępować będzie swą 
kurandkę w rzeczonej spraw1 s na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Radymno, dnia 16 maja 1920, (8865)

U c y t a c y e ,
S. 584/20. W sprawie egzekucyjni 

larji Jarezjszp przeciw S»efano#i Koszyk 
to 2 200 kor. dozwala się przymusową sprze

daż 1/3 części m lności whl, 415ks.gr, gm. 
Laszki goścmcewe objętej fckłdaj .ees się 
z pb 17, i ?rg. 19/1, 40, 2808,1, 8788/1, 
4702/2 i 4798/2 ubsjmtlj*cej 1 morg 1594 s. 
Wszystkich wierzycieli wzywa wzywa się do 
dni 30 by zgłosili swtjs pretensje przeciw 
zobowiązanemu pod rygirem pominięcia jrzy 
rozdziale l ejtseyjaej ceny kupna,

Sąd powiatowy, Oddział III, 
Mościska, dnia 8 wrreśsia 1920. (88781

p r a s o m
Pr. 215/20. (8912)

W Imieniu Raeczypospolitej Polskiej
okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Przegląd Posiedź alko
wy* nr. 46 i dnia 28 września 1920 w ar
tykule pod tytułem „Od wydawnictwa* w ca
łości z wyjątkiem tytułu, zawiera znamiona 
zbrodni występku z § 305 u. k. uznał doko 
naną w dniu 27 września 1920 r, konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
ukaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 28 września 1920.

T, IV, 81/19/3. Amortyzacje. Ńa wnio
sek Wasyla Hulaka ze Smerekowea, wdraża 
się postępowanie celem amonyaaeji naat pa 
jąesj rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Powiatowej Kasy 
Oszczędności w Gorlicach Nr. 8555 na 3.111 
koron 50 h. spiewająeej.

Po8iadaeaa powyższej keiążeezki wzyws 
się pnete, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo
wiem razie po upływie powyżsiego czasokresu 
u  nieistsiejącu uznane z«sta&ą,

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło, dnia 15 maja 1920, (8921 1—8)

K u r a t e l e .
P. XI. 61/20/3. Ogłoszenie poibiwieni* 

wtasnowolnośei. Ushwałą sądu powiat wego 
cywilnego w Krakowie a dnia 19 maja 1920 
1 ea. L XI. 3/20/3 pozbawione częściowo 
własj.-wolności Kazimierza Ci iśbwieza, xa- 
mi isikałeg* w Bieńeayeseb, a te z powodu 
nieudolnośoi umysłu, Kuratorem ustanowiono 
Włzdj sława Cieślewlcza i  Bieńczyc.

Sąd powiatowy eyw., Oddz. XI, 
Krakóir, dnia 10 m»ja 192#. (8821 2 -8 )

F j r m j f .
Firm. 754/20. Oddz. A. III' 114 Wpis 

do rejeatru handlowego firmy spółkowuj 
Do re^ tru oddz. A, wciągnięto co nastę
puje: Siedziba firmy: Kr>ków, ul. Gredika 
36, Brzmienie firmy: HjTeich i Sra Przet- 
i“  ot przedsiębiorstwa: hurtawny baadel i 
skład towarów tekstylnych Forma Spółki: 
Spółka jawna od 1 maja 1929. Spóln cy o- 
sobiśńe odpowiedzialni: 1. Abraham Hers h 
Tui c, kuyiee w Krakowie, Grodzka 86, 
2, Nadhiin Teicb, kupiec w krakowie, Grodz 
na 36. D aas ęp wanu firmy uarawniouy 
js«t każdy spóluik saniodzielnie. Podpis fir
my: pod brzmieniem firmy umteezeza swój 
po*pis którykolwiek z spólników. Dzień 
wpmu 12 muj« 19/0.

Sąd okręgowy, jako handl., Oddz, II.
Kraków, dnia 7 mają 1920, (7796)

Firm. 302/19. Stew. IV. 178. Wpis 
StowLrzyszenia. Wpisano do rejenta* stówa 
rzyazeń dnu 24 stycznia 1920. Siedź ba sto
warzyszenia: Gilowice (Sąd pow. Ż/wit ). 
B iznesie firmy: Ludowe Sta-arzystenta 
s ożywsze w Gilewieaeb, atowarzyszenie ; v  
ieiestr wane z ograniczoną poręką. Przed
miot prieds ębiotstw i : Dostarcz*nie środ
ków żywność, eięści ubrań artjkaiów go- 
»p darstwa domowegov i w»góle towarów 
wBtelkiego rodzaju przez zakupi ,o wytwa_*a- 
kie lub prie<aoianie oraz doatarciani* tych- 
że towarów eiłenk»m za gotówkę, U *oc»  
stowarzyszenia (statut) z 28 września 1919. 
Odział wynosi 80 ker. i jest płataj przy

W8tą»ieuiu Każdy ezłonek odpowiada swo
im udział m i jeszcze dalszą kwotą 30 nor. 
Ogło zenia następują przez przybicie ich na 
tablicy oełosień w lokalu stowarzyszenia, 
Zarząd składa się z 8 członków człoakmi za- 
rząda są: Wójcik Jan, rebotnik w Gilowi
cach Nr. 89, Józef Laburda : g siodarz w 
Gilowicach Nr. 217, Maciej Gąs orek, robo
tnik w Gilowicach Nr. 41. Uprawniony do 
zastępstwa stowarzyszenia jest Zarząd, Pod
pis firmy: Pod wyciśniętą stampilją firmą 
stowarzyszenia podpisuje 2 esłonków zarządu 
swoje nazwiska,

Sąd okręgowy jako handl., Odizi&ł 11.
Wadowice, 24 stycznia 1920, (7759)

Firm. 803/19. 8tow. IV. 179 Wpis 
Stowarzyszenia. Wpisano do rejestru stowa- 
tzyezań dnia 24 stycznia 1920. Siedź ba sto- 
warzyrienu: Jileśnia (Sąd puw. Żywiec). 
Brzmienia firmy: Ludowe Stowarzyszania 
spożywcze w Jeleśni 8towarzy«enie zareje
strowane z ograniczoną poręką, Przedmiot 
przedsiębiorstwa : Dostarczanie średków ży
wności, części ubrań, artykułów gospodar
stwa domowego i wogóle towarów wszelkie
go rod aj a przez zsknpno, wy twarzanie lub 
przerabianie oraz dostarezaoie tychże to 
wt-rów eiłonkoa* za gitówkę. Umowa Sto
warzyszenia (Statut) z 14 wrześza 1919. 
Udział wyn«8i 30 kor. i fest płatny przy 
wstąpieniu Każdy członek odpowiada swoim 
udziałem i jeszcze dalszą kwetą 30 kor. 
Ogłoszenia następują przaz przybicieieh nn 
tablicy ogłosi ń w loziua stowarzyszenia. 
Z-rząd akia di się z trzech członków, Człon
kami zarządu są: Karol Waligóra Nr. 537, 
Jan Wróbel Nr. 371, Marcin Misia Nr. 385 
wssTnoy w Jeleśni. U arawn eny do za 
atępstwa stowarzyszenia jest Zarząd. Podpis 
firmy: Pod wyciśniętą stampilją firscą stc,- 
wanysyenia podpisie dwóch członków za
rządu swoje nazwiska,

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II,
Wadowice, 24 stycznia 1920, (7760)

Firm. £53/19 i 294/19. Raj. 0. 42. 
Wpis spółki z ag anicioaą odpowiedzialno
ścią, Wpisane de rejastru dn a 80 paździer
nika 1919 Siedziba firmy : Ośerięeim. Brzmie
nie firmy: „Impez* Spółka handlowś-prze- 
mysłowa zarejestrowana z egrnniesoną odpo
wiedzi alneśeią w Oświęcimiu. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Import i ezport czyli saro- 
wadz nie i wywóz w eelash handtawreh, 
etyli dalszsj odsprzedaży wsselk eh artyku
łów przedmietem obrotu handlewuga będą
cych potrx»bnych w przemyśle, gosp«d«r 
stwte rolaem i domoarem Umowa seółki z 
dnia 10 września 1919 L. B. 17792. Wy
sokość kapitału zakładowego 50 000 koron 
Na kapitał wpłacono gotówką: 5#.0ł;0 kor. 
Zawiadowcy: Henryk W alkan i M»j*e«
Wulkan, zastępey zawiadowców JÓz f  Na 
tanshon t Michał Bluaenfrucht ws-.yscy ku 
pcy w Oświęeimiu. Uprawnieni da jastępstwa 
obaj zawiadowcy wspólnie,| względnie ich 
zastępey. Podpis firmy : uskuteein any będzie 
w ten spesób, że do firmy spółki pod nazwą 
„Imprz* wypistuej lub stampilją wyciśnięty 
doLżą obaj zawiadowcy lub ich zastępcy 
swa podpisy,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II,

Wadowice, 80 paźdz ernika 1920 (7758)

Firm. 112/20 Rei. B. 22, Wpis firmy 
spółko - <j. Dzisiaj wpijano do r-jjetru: Sie- 
iiiba firmy: Bit/a plac Józafi ) ,8, Brzmie
nie firmy: „Reprezentacja Wied-ńukisge To
warzystwa Ube«pieei»ń dis obszaru Państwa 
P I kiege, należącego przsdtam do Austrii, 
w Białej*, po niemiecku: „R« r&ientaai der 
Wiener YeHeherungs G s liachaf, fttr des 
rormals zu Oiterrcieh gehóre d«. G«b et P - 
leas in B.ała*. Przedmiot przedsiębiorąwa: 
Ubezpieezenie î  asaktracia: a) od szkód ognio
wych, powstałych od plorona, ekiplozji i in* 
nych przyczyn, b) od s .kód grsdowyeb, c) 
od nieneapieezeństwa transportu na wodsie 
i lądzie, d) od stkód ze stłrcies a Bzyb lu- 
■triaeyeb, e) od stkód z kradzieży z włama
n ie-, f) od WBielkieh skutków nieszczęśli
wych wypadków ąml-snyeh, g) od skut*ów 
poręki w >■ i n>go rodzaju j bj od szkód wo 
d».iągowych. Rodzaj smółki: To amstwo 
akcyjne na podstawie kenoesji ministerstwa 
spraw wewnatrsnych w Wiedniu z 21 maja 
188 L r. L. 7536 oraz statutów z le.ts daty, 
których późn ejsze znany zatwierdzono re
skryptami teg i  miuistarstwa z 29 grudnia 
1881 L. 18585, z 1 lipen 1886 L 11147, 
s 8 listop&i* 1887 r. L. 19*108 z 22 m»i» 
1883 L 9230, z 4 lipca 1900 L 28450 
z %1 kwietn a 1905 L, 17605 z 26 maja 
1905 L, 22819 i z 10 ezerwoa 1918 L. 21010 
i ask 8 - oją główną siedzibę w Wieśniu, 
gdiie jest zarejestrowane w rejestrze htndlo 
wym sądu handlowego w księdze Tom. XXV,

pag. 203. Reptezontaela zaś Towarzystwa 
w Białej istniej" na nasadzie noh«a?y za
rządu z 29 listopada 1919 tsdzież reskryptu 
Ministerstwa sk>rbu w Wrrsz«wis i daia 11 
marca 1920 Nr. 23163/220/20. Gzas trwanU: 
do czasu usiatełziego ustal nia dopuszczal
ności obcokrajowy ‘h Towarzystw ub^spieczeń 
w Paistwii Poisk eas, Kapitał zakładowy: 
2,000.000 złr. czyli 4,000 000 koron podzie
lony aa 10,000 sztuk akeji po 200 złr. czyli 
po 400 kosoń opiewających na okaziciela, 
Reprezentacja składa się tylko z jednej osoby, 
którą iest Franciszek Knopp, agent w B ?-ej, 
pite Józefa Nr. 8, zatwierdzona reskryptem 
Ministerstwa skarbu w Wsrsiawie z dnia 6 
października 1919 r, Nr. 66307/8812/19, Pod
pis firmy: Pod wje śniętem bram eniem fir«y 
podpisie 8we nazwisko reiresentant Franc - 
szęk Knopp. 0 głoszenia następują w „Wiener 
Zeituag* i w jednam z większyeh pism co - 
dziennych wiedeńskich, a nadto w myśl de
kretu Naczelnika Państwa z 24 grudnie 1918 
„Monitor* Nr 239 w gazecie urzęiew»j Rze
czypospolitej Pelskiej i w jednej z miejsco
wych gazet, wedle wyboru Ogólnego Zgro
madzenia.

Sad okręgowy jako handlowy, Odda. II,
Wadowice, dnia 9 czerwca 1920, (7738)

Firm, 155/20 Staw. IV. 149. Zmiany 
dotycząee już wpisanego stowarzsr eaia. W re- 
jestrio stewarzyszeń wpisano d<ie!nj pray 
stowarzyszeniu: „Ludowe str-rarzysienie spo
żywczo „Samopomoc w Lipnikn* stowarzy
szenie zarejestrowane z ogranieaoną poręką 
s.*8tęeuiące zmiany: U«tspili ezłoeko«i« za
rząd : Ad«ff Micherdsiński, Wiktor F^lta i 
Fran«i8iek Nikiel Wybrani członkami za
rządu: V«rol Kaczmarzyk maister placu ped 
Nr. 502, Jan Feike* zariądoa budowlany pod 
Nr. 460 i Jan Słonina kupiec pod Nr. 540, 
wszyscy w Lipnik*,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II,
Wadowice, dnia 9 czerwca 1920, (7744)

Firm. 111/20 Stew, IV. 81. Zmiany do
tyczące już wpizanego stowauyBienta. W rs- 
i»'8trze stowarzyszeń wpisano dnia 21 maja 
1920 r. prsy stowarzyszeniu: Ludowe stowa- 
rarstenie spożywcze w Koiaeh stowarzysze
nie aarejestrowanc a ogranioioną poręką, na
stępujące zmiany: Ustąpili członkowie zarządu; 
Józ f Kasperek, Franciszek Komendęs* * 
Ignacy T&toń. Wybrani członkami xai*ą£u- 
Józef Szymiak czewc Nr. 29, Edmund Bawrt 
murarz Nr. 5 i Edmund Spory tz, stolarz 
Nr. 180, wszyeoy w K»xacfc.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 21 maja 1920, (7737)

Firm, 109/20 Slow IV, 224. Wpis sto- 
warzyeaenia. Dzisiaj wpisano do rejastru stc- 
warayszeń: Siedaiba stewarzysaenia: Rybarzo- 
wice sąt powiatowy w Białej. Brzmienie fir
my: Konsuur robotniczy w Syberio wieach 
stowarzysaenie zarejestrowane z ograniczoną 
p*ręką. Przedmiot przedsiębiorstwa: dostar
czacie eztankom środków żywności, eięści 
ubrań, artykułów gospodarstwa domowego i 
wogóle towarów wszelkiego rodzaju. Umowa 
stowarzyszenia (statut) z dnia 7 m irea 1920. 
Udział wynesi 100 keron i je«t płatny przy 
wstąpieniu. Jfaidy ezłonek odpozriada swoim 
udziałom i jednokrotną kwotą .udziału. Ogło- 
8i in a następują przez ynybicie ich w lo
kalu etewerayszeaia. Zarząd składa się z 8 
ex.tanków. 0>ł-nkami zarządu są: Antoni Ju< 
rasz ik sklesikarz Nr, 247, Józef Swiarcz^k, 
robstnik Nr, 31 i Jąn Danat k awiee Nr. 158, 
wszyscy w Rybmowicaeh, Uprawniony do 
zaś ę tstwa stowarzyszenia jest zarząd. 1 odpis 
firm,* następuję w ten sposób, że pod wyci
śniętą stampilą firmę stowarzyszania pzdei- 
suje dwu człenków zarząd* swoje nazwiska

Sąd okręgowy jake handl,, Oddział II,
Wadewieo, dnia 9 czerwca 1920. (7786)

Firm. 188/20 Sp, 1, 30, Zmiany doty
czące firmy już wpisan?j. Daia 21 m»ja 1920 
przy firmie: Brzmienie: Plntz r & Brhll. Sie
dziba: Mikuszowica. Przedmiot ^rselsltbior • 
etwa: przędzalnia wełny i pralnia sukna. 
Wpisano w rejestrze nastę< i_’ ice zmiany: 
Prokurę  ̂ udzielono Janowi Pdzmakiamu i 
Fritzo«i 8chnekowi, urzędnikom firmy Plu- 
tzar & Brdli w Mikusiowieash,

Sąd okręgoyy jako handlowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 21 maja 1920, (7742)

Firm. 117/20 Raj. O 48. Wpi« spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Spi aeo 
do rejestru dsia 24 kwietnia 1920 r. Sie
dziba firmy: Wado w cc. B.zmieaie ffMy: 
Pierwsza Małopolska fabryka wyrobów drze
wnych „Bór* w Jaroszowiezeh pow. Wado
wice, spółki z ogran. odpow. Przedmiot przed*



siębioistwa: Wyrób kołków szewskich i weiuy 
drzewnej oraz śnayeh przsdmistów % drzewu, 
tudzież utrzymywanie tartaku, Umaws spółki 
* dnia 19 ksrietaiia 1929 r, L. R. 1182. Wy
sokość kapitału z\kSTd*wiigo 1,#00.000 kor, 
Na kayita« wpłacano gotówką: 475 000 kor. 
Zawiadowcy: Bernard Barber kapie# w Kra
kowie, ul. miodowa 2C, Jóiaf Bronner ko
piec w Wadowicach i dr, Bt®fan Weisslits 
k .n  yd .t adwokacki z Krakowa, ohdctue 
w Wadowicicb, U jrw nieni do zastępstwa 
dwaj zawiadowcy aminie. z których atoli i» 
śnym musi być Barnard Barbe', Podpis fir
my: Pod wypisałem przez kogokolwiek, lak 
stampilią wydśniętem brzmieniem firmy pod- 
p58»ą się spólaie d > ai zawiadowcy, z których 
jednym musi być Bernard Barber.

Sąd okrgg. jako handlowy, Oddział II, 
W&dowiee, da:a 24 kwietnia 1929, (7789)

Firm. 123/20 Stow, IV, 225. Wpis sto 
i warzyszeni*. Ditsiaj wpisano do rejestru ste- 

warzysreń: Siedziba stowarzyszenia: B at*. 
Brzmienie firmy: Lodowe stowarzyszenia spo 
irweze w Bmlej, stowarsytzeaie zMrejestio- 
wane i  og-aa csoną por ką, Przedmiot przed 
s ębiorstwa: itestorc-zanie csfoskom środków 
żywności, części ubrań, artykałów gospolar- 
stwa domowego i wogók towarów wszelkiego 
rodsaj-s. Urnowa stO'»arjysieaia(staiutl z dcia 
18 kwktaia 1920 r. tJdi»ia£ wynes; 100 kor. 
i jest płatny p rz y wstąpieniu. Ksżly eałunek 
odpow ad  ̂ swoim uizisłem i jednokrotną 
kwotą udziału, Ogłosieiia następują prze* 
przybide ich w lokilu stowarzyszenia. Żm ud 
okłada się z 3 izłenków. Crłoskm i zarząłu 
są: Henryk Garstenfeld urzodnik prywatny 
w Białej ul. Sukknaicza Nr. 10 Gustaw 
Marienstrauss kupiec w Bielej ul. Kośeiel».» 
dolna Nr, 3 i Jskób Pasternak, kupiec 
w Białej ul. Sałigera Nr. 4. Uprawsiony do 
zastępstwa s^wariyssenia jest zarząd. Pod
pis firmy następuj* w ten sposób, i*  pod 
wyeiśsiątą stiapilją firmy stowarzyszenia 
podpisuje dwu członków zarządu swej# na
zwisko.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II,
Wadowice, dnia 9 czerwca 1920. (7740)

Firm, 5/20 Ośd*. C, I. 228. Wpis do 
rejestru handlowego firm/ spćłkswej. Da re
gestru OddiUI O. nalsży wciągsąć co rssstę- 
puje: Siedaiha tiraay: Drohsbyes. B'-x*»:r.ai® 
firmy: Powarsysiwo handlowe dla produktów 
naftowych i olejów „Naftolej" spółsa x ogra- 
niCEOiią porębą, Przedmiot prs«scUięf»ior«t«rs:
a) h s& tl olejami, smarami, wo?Kiem zie
mnym i cheBuezujm i produktami, jak i 
przetwirami, świesami, nr/ykałami kolonial
nymi, tudzież innymi odeosnymi artykułami, 
o ile do h»nóia mmi i do wjrtsparzania tychła 
nie je«t w y m in ą  tacesja , b) przeróbka 
olejów, swjaiów, wosku zie»ne&o i chemi 
czuych preduktó a, t )  nabywanie terenów na 
ftowych i uprawnień górniczych jak i zakła
danie przedsiębiorstw w ca u wydobywania 
oleju skalnego, wosku xsemiaego i gaów , na
bywanie fabryk, zakładów i koncesji służą 
cych do sużytzawssnia oleju ik d iego , wosku 
ziawneg^, gł.zów si-msych wzgtęomte tychże 
przeiwerów tudsir ż handel wymienionem- 
w jż-j uprawnieaumi, d) icnestn ctwo przed
siębiorstwa rodzaju pod a) i b) wymienio
nego. Forma Bpólkt: Akt aotagnlsty z daty 
Drohobycz 28 liBtopada 1919 L. r. 60946. 
Kapitał zakładowy 1,1/20 000 keron w cało- 
sci wpłacony. Zawiadowcy: Tadeusz Chła
powski dyrdktor kopalń w B  ym w ii, Leon 
Fndezko, dyr*ktor Gal Cyjssieg? Towarzystwa 
aScyjUag i naftowego „Gals^a- w Droboby- 
cx«, lui Jr-zef Morsie dyrektor fabryki wDru- 
huioyczu, Juliusi Pnestejr iiuj;ec w Druho- 
byizu, Kudolt Zeissig prokuriysts firmy Ga- 
lic /j8kiego Towarsysiwa akcyjnego naftowego 
„Gali;)*“ w Drohobyczu, ^ ó p is  fumy: Z% 
spolaę podpisują natnie dwaj zawiadom cj 
łącznie lub jediea z«wiad«wea ląełńfe z pre- 
kufs/fcŁą, f od b imienivm spółki Dzień wpisu 
10 marca 1920,

Bąd okręgowy, Oddz. V,
Sambor, dnia 10 marca 1920, (7697)

r Firm. I. Stow. VI 33?. Wpis sto-
wmyszenia. Da rejsBtru stowarzyszeń wpi
sano dnia 11 mija i 920 r, Siedziba sto- 
w»m\se»ia: Grókes Jagielloński. Brzmieniu 
firm?: S>ófka handlowa reluików i hodo
wców w Gródku J.gUliońbkim, Stowarzysze
nie zatej. z egran,ci mą pęręką. Frzedmiot 
stawarzyaienia: podnieBieiaie gcsjcdustwa 
człoEków, co ma być esiągsięte: 1. w za
kresie rolnictwa przez a) zampao i roziprze- 
dtki nawozów, nasion, paszy, szczepów, sa- 
dionek, materjału opalonego, maszyn, na- 
rzęizi rolniczych i wszelkich artykułów w go- 
spoftarstwis i przemyśle rdn.csjm potrze
bnych, b) kupno i Bprzedaż piOduktów go
spodarstwa i grzemycłu i oj n czego jak ró- 
wicież warzyw i owoców, 2, w zakresie ho
dowli bydła i trzody chlewnej prsez: a) na
bywania i sprzedał wszelkich artykułów po- 
trcehnjch w gospodarstwie hodowlanym, b) 
infcupso i sprzedał bydła oraz trzody chle
wnej będących własnością członków, c) udzie

lenie członkom SŁliezak sa bjdło i irsodę 
chlewną dostarczono do sprzedały, d) infor
mowania csToaków o jołołsjiu hs.adlawym 
ma rynkach, e) popieranie uwiejftncga chowu 
bydła i trzody chlewnej; 8. w zakresie ho
dowli drobiu przez: a) zbiórkę jaj, eweatnal- 
aie drabii. b) sprzedał tyshłe, e) popieranie 
umiejętnego chowu drobiu, d) nabywanie i 
sp m iz i wszelkich ar-tyknłów potrrebnyeh 
przy hodowli dr«b u, Ozu trwania nioogra 
:wczoay, Sbtut z daia 8 sierpnia 1918 i 27 
listopada 1919. Udział wynosi 10 \d*iesi§ćj 
koron KBidy człoaek elpowiada swoim ud* t- 
łem i dalszą jelnoktotną kwotą uiziafu, — 
OgłeBtenia następują przez nmieszczenis w lo
kalu spółki. Zawiadowatwo składa się z 8 
członków. Gzł nkami zewiadowstwa: Jaa B >- 
ndenowici sekretarz Rady powiat, w Gródku 
Jagiellońskim, Fraueisz Jk Niuiołowski wła
ściciel realności w Stawczanaeh referent dla 
spraw rsbsies/ch zam. w Gródku Jagielloń
skim i Parel Turek kipieć w Gródku Ja
giellońskim. Uprawnieni do zastępstwa: z$- 
wiadowstwo. Podpis firmy: Pod brzmieniem 
firmy połpisyw«ć będą wspólnie dwaj ze 
wiadowcy wsględaie jeden zswiadowia i pro- 
korłysta

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV, 
Lwów, dai* 1« kwictaia_1920. (7611)

Firm. 11/20 Stow. IV. 203. Wpis sto
warzyszenie. Wpisane do rejestru stowarzy
szeń dnia 21 htego 1920 r. Sittdzibe stowa
rzyszenia. Pcwd mała (sąd pcw. Żywiec) 
Brzmienia firmy: Lułowe Btowarsyszeiie »p»- 
ływcze w Pt* li małej Btow, zarej. z ogr/a. 
peręką Przedmiet przeięifbieretwa: Dcetar- 
esarie środków ływności, części ubrsń, ar
tykułów geeyoderstwa domowage i wogóle 
te'w arów wszelkiego rodsaju przez zakupno, 
wytwarzanie, Db przerabianie, eraz doetar 
esanie tyshłe towarów członkom za getówkę. 
Umewa stowarzyczenla (statut) z l f  pcłdzler- 
aika 1919 r. Uiział wynesi 30 koron i jest 
płatny przy wstąpianiu. Ktłdy człenek odpo
wiada eweim udziiłsm i jeszcze dalszą kwetą 
30 kor. OgtCBZisni* następują przez przybic e 
ich na tablicy ogłoszeń w lokalu Btowarz?- 
czenia. Zsrząd skfada a ę z trz«ch członków, 
Cłłoakami zauądn eą: Wojckch Wrt bal »r. 78. 
Jótef Wróbel M. 122 i Stanisław H«rątl k 
ar. 87, — wszyscy rolaicy w Puwli mułej. 
Uprawniony do zastępstw* stowarzyszeni* 
;est zarząd Podpis firmy: Podpis firaty: Pod 
wyciśniętą stampilią firmą stowarzyszenia 
podpisuje dwu członków zarząóm sweje na
zw ska.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Wadowisej dnia 21 Iutege 1920. (7728)

Firm. 5/20 Stow. IV. 197. Wpia sto 
wrrrysscnia Wpisano do rejestru stowarzy
szeń dnia 21 lutego 1920 r. Slodz ba stow>*- 
r*yszenia: Rajcza (Sąd pew Milówka). Br-mie- 
me firmy: Lldowe stowarzyaierie ap jływe*e 
w Kajety etowarzjazesie #siei«a;r#waae z egx 
porgną. Pr««dmi*t przedsiębiorstwa: deatar 
,z:vnie środków ływnośii, ezęśei ubrań, arty
kułów gospodarstwa domewege i wogóle to
warów wszeiksege rodzaju prze* zakupu* wy
twarzanie lub prterabianie oraz dostarczanie 
tychłe towarów azłonkdm za^gotónk;. Urno* a 
ct«wuziszeaia (st*tut) z 23 lieiop&da 1919 
Udział wynesi 89 kor. i jeat płatny przy 
wstąpieniu. Katay członek tdpcwuds swoim 
ul-iftłem i jeszcze dtlazą kwotą 80 koron 
Ogłaui&nia aaptę.u ą przez pczybiCie i h na 
tabicy s-gioszen w lokalu etowarzyszenia. Z» 
rząd ekfada « ę z trzech członków. Człon- 
kami s,arz>du s»j: Alejzy Janota Nr. 862 go 
2$pop:rz, Fufunjuss J*»ota Nr. 362 go«po- 
tóat*, JaąKus Nr. 204 *«ewc, wazys y  w Raj
czy zamiaszśaii. Uprawniony do zastępstw* 
atowarsyszenia eit *ł.r*ąd. Podpis firmy: pod 
wyciśaiętę stampilą firmą atowartyszuais 
popisuje dwu csłouków zarządu swoje na
zwiska,

Sąd okręgowy jako haudlowy, Odds. II.
Wadowice, dnia 21 lutego 1920 r. (7721)

Firm, 814/19 Rej. A. 204. Wpis jawnej 
spółki handlowej i wykreślanie firmy poje 
dyaczej. Do rejestru wpisano dnia 19 sl/- 
c*nia 1920 r. Siedziba firmy: Oświęcim 2. 
Brzmieniu firmy: „Eail Kcźuicki i Spółka". 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabryk* tektury 
dachowej asfaltu i produktów chemietnycb. 
Rodzaj spółki: jawna spółka handlowa od 1 
stycznia 1919 r. Spólnicy: Bml Kułnicki, 
właściciel realności w Oświęcimiu 2, Joa.h.m 
Liebarmann eyrektor fsbrjki w Oświęcimiu 2 
1 Joachim Adler buchalter w Oświęcimiu 2 
Do zastępstwa spółki, a tern samem do pod
pisywania firmy jest uprawniony ksidy ze 
cpOlników sauHdzie'Eie z tern ograniczeniem, 
te d« zaciągam* i podpisywanie *cbiwią»»ń 
wekslowych stolnicy Jotehim Lnbcrmann i 
Joachim Adler są upoważnieni tylko wspólnie 
Podpis firmy: Bod wypieaaem, lub pieczęcią 
wyc śs ętem brzmieniem firmy podpisie się 
Bfóin k, względnie epólnicy, podpisujący firmę. 
Równocześnie wskutek zatotenia powyższej 
jawnej spółki h ndlowcj wykreślono z reje
stru naifępującą firmę pojedynczą, Siedziba

firmy: Brietiuka przy Oświęcimia Brzmienie 
firmy: Emil Kutzitzky. Przedmiot przedsię
biorstwa: fybryka pspy papierowej dachowej,

Sąd okręgowy jako handlowy, 0. II. 
Wadowice, dnia 1» stycznia 1929. (7760)

Firm. 257/19 Stow. IV. 184. Wpis sto
warzyszenia. Wpisano do rajestru stowarzy
szeń dnia 30 października 1919 r. Sindziba 
stowariyszsaia: Siemień, siedź ba filji: Sucha. 
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie spity w ze 
Koła Sfiątku inwalidów wojennych Rzeczy- 
^ospoluej PolBkiej w Siemieniu, atow, z=iir. 
z ogr. ptręką. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
nabywanie środków żywności, nbierów, przed- 
eiiotów potrzebnych do gaspodaretwa domo
wego, rolnego i przemysłowego, jak równiki 
towarów wszelkiego gatunku i zbywauie 
tychże swym członkom. Umowa stowarzysze
nia (statut) z dnia 10 sierpnia 1919 roku. 
Udzirł wynosi 25 koron i jest płatny przy 
wstąpieniu. Każdy członek odpowiada swoim 
udzułam i jednokrotną kwotą udziału, Ogło
szenia uskuteczniane bgdą w „Gazecie Lwow
skiej". Zarząd składa się z trzeeh członków. 
Osłonkami zarządu są: Framc:ssek Łabuda 
z pod Nr, 18, Jan Numorek, obaj gospodarze 
w Siemieniu i Szymes BaeŁbmm kupiec 
w Suchej. Uprawakny de zastępstwa stowa
rzyszenia jest zarząd. Podpis firmy: obek wy
ciśniętej pieczęci stowarzyszenia podpisują 
b ę dwaj esłonkewie ztrządu,
Sąd okrfgowy jako handlewy, Oddział II.
Wadowice, 80 października 1919. (7748)

Firm.j248/19. Stew, IV, 102, Wpis Bte- 
warzyB*,en>a Wpisane de rejestra stowarzy
szeń dnia 89 października 1919 r. Siedziba 
stowarzyszenia: Brzezinka ad Oświęcim. — 
Brzmienie firmy: „K*n*um rebetników fa
bryki papy Emila KunRzkyege" stowarzy
szenie zarejestrowase z ograniczoną peręką. 
Przedmiet| pnadsiębierstwa: Dostamsaie
środków źywntśii, części ubrań, artykułów 
gospodarstwa demowego i w ogóle towarów 
wszelkiego rodsaju przez zekupao, wytwarza
nie lub przerabianie oraz dostarczanie tychłe 
tswarów człenkom za gotówkę. Umowa st» 
wanyszenia z dnia 24 lipta 1919 r. Udział 
wynoai 109 kor. i jeat płatny przy wstąpię 
-■iu, Każdy członek odpowiada swoim uizia 
łam i jenzcze dalszym w kwoeie 100 keron, 
OgłoBteala następują przez jednerazewe «gfa- 
szenie w którymneiwiek diieuniku krakew- 
skini. Zarżą* składa się z trzech członków. 
Giłoakami zarządu eą: 1, Jsachim Liebtjr 
mann, dyrektor fabryki, 2. Antsni 'Prustyń- 
ski, 8 Marcin żemaaek, rebstaiej fabryki 
papy, wszyscy w Brzezince ad Gświęetm ża
rnie: skali. Uprawnieni do zastępstwa: dwaj 
czloukewis zarządu wspólnie. Pośpia firmy: 
pod wyciśniętą Btampilją firmą Blowarzyste 
iia podpisuje dwa csłonków zarządu t r Oja 
nazwiska,

Bąd okręgowy j. handlowy, Oddz, U. 
Wadw:-ce, daia 80 października 1920. (7747)

Fir®. 586/10. Oddz. C. III. 148. Wpis 
do rejcitru handkwego firmy epółkowej. Do 
rejestru Oddział O. wciągnięte co następuje, 
Siedziba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
Smółka realnościowa ,Przysił*ść" z ograni
czoną edpewiedziakeścią w Krakowie, Przed
miot prsedg ębioretwa: Kupno i sprzedaż 
rzsety nieruehomych, Ferm* spółki. 3pó ka 
z ograaiczoaą edpowiedsiainośeią na macy 
*®t. austr, z 6 marca 1006 Dl, p. P L. 58 
z«ssiE*jąca s:ę na kontrakcie * daty Kra 
ków, 14 marca 1920 L. 4160 i 6 kwietnia 
1920 r. LB. 4407, Oi *b trwania: n eogr»m- 
tso.-y. Kapitał Kłkhd»mj wynosi 200.000 
koron wpłacony .gotójtką. Zawiadowcy: Józef 
Ker&er, Kraków, al Straśoa 17 i Józef Pei- 
suer, Kraków, ul, Krak/wska 4. Podpis fir
my: Pol brzmieniem fi my podliczą zawia
dowcy swe nazwiska k«llektywnie. Podanie 
zaopatrsana jest stemplem za 100 koron, — 
Dzień Wfiiu: 8 kwietnia 1920.

Bąd okręgowy jako handlowy Oddział II,
Kraków, dnia 7 kwietnia 1920. (7792)

Firm. 186/29 Rej. 0. 50. Wpis spółki 
z ograniczaną odpowiedtialaośaią. Dzisiaj 
wpisano do rejestru: 8/ediiba firmy: Kęty. 
Brzmienie firmy: .Soła" wytwórnia sztu
cznego kamienia i keramentu. Spółka z ogr, 
por,, czyli w języka niemieckim ,8oła“ 
KuastsUm uad Kerzmentwerke Gesellechaft 
m. b. H, Przedmiotem przedsiębiorstwa jest:
1. fłbrjczay wyrób i sprzzdaż wjtwtrów ze 
sztucznego kamienia, 2. udział w inuych po
krewnych przsds ębiorstwajh, 8. nabywanie 
i wj korzyaiywauie patentów mających za 
przedmiot wyrób sutuczsych kamieni, Wyso- 
eośa kapitału iaił&4owego: 5,710 0JO koron, 
to jest 8,997 009 marek polskich, na który 
to kapitał wpłacono gotówką S 997.908 marek 
poLkuh. Zawiadowca firmy: Józef Ksrmań 
ski, inżjaier w Kętach. Stosunki prawne fir
my: a) Spółka polega na kontrakcie Spółki 
spisaiym we formie *ktu notuj*!nego z dsty: 
Birtlsko, dnia 16 czerwca 1920 L. cc. 29.989,
b) czas trwania Spółki jest nieigraiictcny,

<) uprawnienie do ssstępiiwa i podpisywania 
firmy: Uihwalą Wais ego Zgromadzenia u'ti- 
nzwia się je^nsgo. lub więcej zawiadowców, 
lub proknrsystów. Podsis firaay nsatępuje 
w trą sposób, ie psd brim ieniaia firny przez 
kcgokolwiek wypis*nem, wydrukowanym, lub 
Btampiljowsnsm, dodają swa pods^y, w razie 
ustanowienia jednego tylko sawiasfcwc? teaie 
zawiadowca sam, w r*rie zaś ustanowienia 
kilku zawiadowców dwaj zawiadowcy zbio
rowo, lub jeden ie»iedo»reiii łącznie z jedaym 
io  w£pół**dpi mywania uprawn ocym proku- 
rzyBtą. C*ł#skowie zarządu podpieują firmę 
bsx dodatku, prokurzyści zaś s dodaniem słów 
oznaczającyth pr ?' urę, d) ogłoszenie Smółki 
podaje się l'stam yoiecosym do wiadomości 
spólaików psd ich ostatnio podanym adresem, 
s) Rada nadzorcza ntuieje.
8ąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Wadowice, d*ia 28 czerwca 1920.; (7746)

Firm. 269/19. Stow. III. 81. Zmiany 
dotyesąee już waisanero stowarzyszenia. W 
rejeslrte stowarzyszeń wpisano dsia 39 pa
ździernika 1919 roku przy stowarzyszeniu 
„Spółka cszciedności i pożyczek w S czyrku" 
stowarz/Bzanie zarejestrowane z nieograni
czoną poręką, nsBtępują-e xmi»ny: Umarł 
członek zsrządu J M l  Wigtik. Wybrany 
członkiem zsrządu Józef Przybyła gospodarz 
w Szczyrku Nr. 78,
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Wadowic?, 80 paźfziernika 1919. (7754)

S d j k t a

w  sprawach U Ł Q s n i a  ca zmarłego.
T. 172/20 (8). Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Aguiesska Bu- 
gnarowa i Franciszek Saracbman z Sambora 
wnieśli o uznaaie brata swego Piotr* Stra- 
cbmaua za zmarłego.. Z zeznań świadka An
toniego Markiewicza wyaik*, że Piotr Sz- 
rachman jsko iołuieri przy 77 j»p, b. armji 
au?tro-węg, wa września 1914 pod Kraśni
kiem przepadł wraz z małym oddziałem bez 
wieści.

Wobec togo w myśl ustawy z 81 marea 
1918 Dz. p, p. Nr, 128, wdraża się postę
powanie celem namawia za zmarłego Wy
daje się przeto ególne wezwanie „ aby 
udzielono sądowi wiadomości e powyż wys 
mienienym.

Sąd tut. ni penowną prośbę pe dniu 1 
stycznia 1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmar
łego.

Sąd okręgowy Oddział V,
Kamhor, 5 lipca 1020, (8890)

T. V. 110/20 ;3), Zarządzenie postępo- 
CTanią eelesa uznania za zmarłego. Józef 
Maksym z Nienadówici, mąt Zofjs z P korów, 
brał udtiał z 40 p, p w ^sikach na froncie 
rosyjskim w roku 1915 4 stał !-ię do niewoli 
i przebywał w Po i l-fie p >w, Omski i tu za- 
chorowa ?/szy miał umrzeć.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust 1 ustawy s 81 marca 1918 
Di, p. p, Nr. 128, przeto wdraża się na 
prośbę Zufji z Pikorómf M-ks.jmowej z Nie- 
nadówki Bp Sokołów postępowanie, celem 
uznania za zmarłego zaginionego. Wydtje 
się pneto ogólne wezwanie aby udzielono 
tądowi lub kursvorowi, którego ustanawia się 
zaratera obrońcą związku małżeńskiego p. 
dr. Stspkowi, adwokatowi w Rzeszowie, wia
domości o powyż wym enionym.

Józefa Msksyma wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem iub w inny sposób 
dał znać o sobie, Sąd tut. na ponowny 
wniosek go dniu 81 stycznia 1921 roku roz
strzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddz, V,
Rzeszów, 30 czerwca 1920, (8966)

T 282/20 (8). Zarządzenie postępowa
nie celem uznanie ze zmarłego. Michtł Kar- 
wański s»n Dymi!ra i Pelagii, urodzony w 
SUnisławczyku 7 wr*fś*i» 1882, jako żoł
nierz padł w bit arie pod Biłgorajem 21 lub 
22 sierpnia 1914,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawswsge stwierdzenia śmisrcS 
w myśl | 24 i 277 ust eyw. i ustawy z 16 
ktege 1888 Dz, p. p, Nr. 29 i 81 marea 
1918 Nr. 128 Di. u, p., zarządza się na 
wniosek Anny Karwańskiej pestępewanie ce- 
im  as.Bas.ia 'srymieiionoj za zmarłą, a
zarazem .egłasa* nie wezwanie, /iieby sisieio- 
ae wiadomości e zagiaienym sądowi, aibe 
p, dr, Sokołowskiemu, adwokatowi w Prze
myślu, ktćrefs uiUsiwb zi» karaturem i 
obrońcą węzła małżeńskiego,

Michała Ksrwańskiego wzywa się, aby 
stawił elf przed pefijKaanys* ządesa, luk w 
inny ogceób dał znać o sobie. Pe bszskute*



czsyst upływie **e«ciomie?f*ęcs*eg(. srisekre- 
su od egłozseirfa edrktu w „Gazecie Lwow
skiej", »»  penewnit p^eśbę eneknie »sta- 
teczasa ? wniasku

8M ekręgowj ,  Oddziel V 
f z s m j t l ,  2 sierpnia im. (8888 1 -3 )

T. 220/S0 (3;, Wdroieaie postępowa
nia calem n u u i t  za smarłe**. Jan Ziober 
syn Błaieja i Agnieszki, urodseny w Rząd
ków ceehl marca 1850, jako iołnierz poległ 
w bitnie pod Drohojowem 12 inb 13 pad- 
dsiernika 1914,

Gdy watem przyjąć atleiy, ie zechodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 i 277 u, c, 
i ust. i  dnia 16 lutego 1883 Os p, p, L. 20
1 i  8l£ marca 1918 Ds, u. p. Kr. 128, 
prseto wdraia się m  prośbę Julji Ziobro wej 
postępowanie, celom uasania wymienione] 
osoby aa smagłą, a żarnem ogłasza się we
zwani®, aby udzielono wiadomości o zagi
nionym zadowi lub f, dr, Józefowi Grosrfel- 
dowi, adwokaUwi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuraterem a sar-zem obrońcę 
węzła małieńskiego.

Jana Ziobra wztwi się, aby przód 
miłej wymienionym sądem stawił się, lub w 
iuny sposób uwiadomił o swem iyciu, Po 
bezakuteczaym upływie 8 miesięcznego cza
sokresie od ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowssiej" sąd «a ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 7 lipea 1929, (8882 1 - 8)

T. 285/20 (4), Wdrołenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego. Stefan Sasi- 
gules syn Aidrzeja >Marji urjdz >ny wD^b- 
czy 18 grudnia 1883, jako iołnierz 90 p. p, 
brał udział w wojnie w Seibji i w listopa
dzie 1914 zaginał.

Ody zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania w mv 
§ 24 i 276 u, c. i ustawy z 16 >utego 1883 
Nr, 20 i ustawy z 31 marca 1918 Nr. 12h 
Ds. p. p., zarządza się na wniosek Kata 
rżymy Sm gulec postępowanie, eelem u 
znania wymienionej osoby za zmarłą, a za
razem ogłasza się wezwanie, aieby udsisioao 
wiadomości o zaginionym sądowi aUo p. 
di. H«asow;, adwokatowi w Przemyślu, któ
rego ustanawia się kuratorem i obrcńią vę 
zła małieńskiego

Strftna S*igulee wzywa się, aby 
stawił się przed tutejszym s*.dem lub w ianj 
sposób dał znać e sosie. Po bezskutecznym 
upływie sześciomiesięcznego asaeoiresu od 
ogłoszenia w .Gazecie Lwowskiej", sąd n» 
ponowną prośbę orzeknie estaieczaie o wnio
sku.

§ąd okręgowy, Oddział f .
Prstmysl, 7 lipca 1920, (8881 1—3)

T, 78/20 (5). Wdrołenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Filip Władyka 
syn Michała i Marji, urodzony w Sopotniku
2 l i s t o p a d a  1881 jako iołnierz 10 pa. w b* 
twie pod Oknem po Zielonych Swiftach 1916 
zsginął.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierć 
w myśl §24 i 277 nst. cyw. i uatawy z 16 
lutego 1888 Nr, 20 i z dnia 81 marca 1913 I 
Nr. 128 Dx. 9. f„  przeto na prośbę Ana 
stazji Wł dyla wdraża się postępowanie, 
celem uztania wymienionej osoby za zmarłą 
a zarazom ogł&s^się wezwanie, aieby udzie 
luno w adimśjtio zaginionym są-iowi alb*- 
p, dr. Jakóbowf Masterowi, adwokatowi w

■ Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem 
• i obrońcą węzła maltańskiego.

Filipa Władykę wzywa się, aby sta
wił się przed podp-samym sądem lub w isay
sposób dał znać o sobie, Po bezskutecznym 

I upływie 6 miesięcznego czasckreuu od ogłu
szeniu tego edyktu w „G&aecśe Lwowskiej" 
sąd ns ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 

' o wsiosku.
Sąd okręgowy, Oddział V.

: Przemyśl, 14 lipca 1929, (8880 1—8)

T. 37/10 Wdrołenie postępowania ce
lem udowodnienia śmierci Dmytra Onuozaka 
syna Jury. Dmytro Onuotak syn Jury, uro- 

1 dzony 23 marca 1884 i zamieszkały w Mi- 
kulicsycie Sp. Delatyn, powołany ogólną mo
bilizacją do wojsku austr, arrrji odssedł na 
front, a jak zaznał świadek Michał Bura 4- 
csuk, który razem z Onuciakiem slniył, ten 
ostatni zachorował na chorobę epidemiczną 
oddmy został do szpitala a na drugi dzień 
świadek oglądał eiate zmarłego Oaucztks. 
leer z powodu ie twarz była jui zmienioną 
dokładnie nie mógł go rozpoznać, przypu
szcza jednak, ia był to Onuczak.

Gdy wsbec powyiszego jest prawdopo
dobnym, ic Dmytro Onuczak poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Wasjłyay Oiuezak w Mi- 
kuliczynie wdraia się postępowanie, celem 
udowodnię tia zaszłej śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadtmkne sąd albo kuratora Hnata Grs- 
gorowicza w Mikn'iczynie Sp. DeUtyn ai do 
dnia 30 gudaia 1920 « zaginionym.

Pe upływie powyłszego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
izie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 15 lipca 1929. (8858)

T. IT. 64/20 (8), Wdroienie postępo
wania celem uznania za zmarłego Krynicki 
Joachim (Akim), urodzony w r. 1985 w Sto- 
twinie i tam zamieszkały, słuiąey wojskowo 
przy 9 pp, miał umrzeć dnia 18 maja 1916 
w szpitala w Moskwie i od tego czasu nie 
d$ł o sobie znaku iyeia.

Gdy zatem meima przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 ces. m p , z dnia 81 marca 1918 
D&. u. p, Nr. 128. przeto wdraia się na 
wniosrk E«tar»yny Krynickiej postępowanie, 
ceiem ikaa&ia ia zmarłego zagisiensgo Wy
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie
lono sądowi wiadomości e powyi wymienio
nym.

Joachima Krymickieg ewzywa się, aby 
przed miej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny aposob uwiadomił « swem iyciu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę pe kuta 31 
mtrea 1921 roku rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgewy, Oddział IT,
Nowy Sąez, 7 sierpnia 1920. (8874)

T. V 804/19 (3). Wdrołenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. Jan Wd> 
wiak syn Andrzeia i K t«rzyny z Meadochów 
urodzony 18 sierpnia 188* w Krzątce pow, 
Kolbusz wa mąż Anny z daism 2 sierpnia 
1914 powołamy do 40 j m , 16 kempanji bral 
udłiat w wa kach pod Lublinem i w ja-i ni 
t goi roku miał zginąć od kuli rosyjskiej, 
iak stwierdził świadek Michał Weł sz z 
£  ządki 0 J czasu togo Jan Wdowiak nie 
daje znaku iyeia o sobie i ślad o nim wszel
ki zaginął,

Gdy zatam moina przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
wm?śl § 1 ustawy z 81 mar<a 1918 Ds. u. 
9. Nr. 128 przeto wdraia się na prośbę 
Aany Wdowiak, ioay zmarłego, postępowa
nie, celem zuitania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłsssa się wezwanie, 
aby udzielono wiądemośei o zaginionym są
dowi, albo dr, Bachowi, którego ustanawia 
się kuratorem a zarazem obrońcą związku 
maltańskiego.

Jana Wdowiaka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w iąny 
sposób uwiadomił o swem iyciu. Po dniu 1 
płdziernika 1921 sąd na ponowny wniosek 
orżwknie ostatecznie o uznania za zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział T,
Rzeszów, 6 marca 19S0, (8894)

T. 169/19 (3). Zarządzenie postępowa 
nia eel. m udowodnienia śmierci. Andrij Pa- 
rańczye ayn Nykołaja z Nawoaielicy powiat 
Saiatyn, uredzony 10 paidiie mika 1888, oie- 
niony z Marją Hnculuk 19 listopada 1912, 
odszedł z 24 pp. w sierpniu 1914 na wojnę, 
pisał łonie ostatni raz zDelatyna w krótk m 
czasie po jegs odejściu, poesem wszelki słuch 
po nim żaginą) bo wedle Zeznań naocznego 
świadka Wolfa Engla, zaginiony z początkiem 
yaidiiernika 1914 w M kuliczynie podetis 
ataku na Mosk«li padł ugodzony kulą nie
przyjacielski,.

Gdy zatem moina przyjąć, ie Andryj 
Paraicsyc jui nie iyje, zarządza się aa 
prośbę Marji Paranezyc pestęjo-rsais, cei«M 
uznania wimienionej osoby za zmarłą, a 
zarazem ogłasza się wezwanie, aby udzielone 
wiadomości o zaginionym sądowf, lub kura
torowi panu adw. dr. Erdheimaur w Z (bło
to wie,

Pe 8 miesiącach »d dnia ogłoszenia tego 
edykti pą” m  ponowną prośbę erz«k»^ 

ą uznaniu za zmarłego i rozwią
zaniu matieństwa.

fąd ekręgowy, OMńsi l f  
Kołomyja, 11 listopada 1919, (8318)

T, 88/20 (I). Władysław Germański, 
rolnik z Jasionowa pow. Brzozów, walczył 
jako iołnierz 10 pp od uLrpai* 1914 r. ua 
froncie rosyjskim. Od jesieni 1914 r. wszelki 
ślad za nim zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa k* 
idzgo, ktoby o iyciu Władysława Germańskie 
go miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o 
tem znać sądowi Łub kuratoro vi nieobecnego 
adw. dr. Slączce w Sanoku w przeciągu sze
ściu miesięcy od dnia ogłoszenia toga we
zwania, t, j. najpóiniej do dnia 1 maja 1921 
roku. Jeieli w tym czasie sąd nie otrzyma 
żadnej wiadomości o iyciu jego, uzna go na 
ponowny wniosek Jadwigi Germańskiej za 
zmarłego, a jego małieństwo z Jadwigą z 
Kochańsknh za rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę 
zła małieńskiego mianuje się adw, dr. Woj 
ciacha Slączkę w Sanoku,

Sąd okręgowy, Oddsiał IV.
$auek, 1 września 1929, (8856)

T 246/20 (8). Wdrołenie postępowa 
nia ceiem uznania za zmarłego, Anaetazja 
z Bandyrskich Gzspiliwa z Hcrdyni waiosła 
o nzaanie jej męia Onufrego Gtepila >a 
tmaiłego Z zeznań wnioskodawczymi i kart 
ki Tow. Gzerwonsgo krzyia z dsty Lwów 3 
sisrpn a 1916 r. wynika, ia OnuW Czepił 
umarł w listopadzie lub grudniu 1915 w San 
Floriano we Włoszech.

Wobec tege w myśl uatawy z 16 lutego 
1888 Nr. 20 Di. p. p. wdraii się nostę- 
pow »nie celem nsmania za smarłege, Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyi wymienionym.

Sąd tutejszy na pano^ną prośbę po 
dniu 1 stycznia 1921 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 81 lipea 1920, (8897)

T. 225/20 (8). Wdroienie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Jaremko 
z Maksymowie wniósł c uznanie Walentego 
Lubczyńskiego za zmarłego. Z zeznań świadka 
Micbkła Petryka wynika, it  Walenty Lub
czyński w ezerwcu lub lipcu 1915 umarł w 
szpitalu w Krakowie.

W myśl ustawy z 16 lutego 1888 Nr.
20 Dz. p, p, wdraia się postępowanie os
iem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielone sądowi wia
domości o powyi wymienianym,

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia 1920 rozstrzygnie o uzna
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział^T,
Sambor, 19 lipea 1920, (8896)

T. 165/29 (4). Wdroienie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Antoni Bin
kowski urodzony w Nienadowie 23 maja 1863, 
zamieszkały w B batyczach, słusył jako fur
man. Po upadku Przemyśla 1915 dostał się 
do niewoli rogyjikiej i ślad za nim zaginął.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą
dza się na wniosek Anny Bińkowoktej postę
powanie, celem udowodnienia zaszłsj śmierci 
jegiv a zarazem ogłasza się werwanie, aieby i 
eądowi albo p. dr. Rawiczowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurato
rem, udzielono wiadomości o zaginionym.

Po upływie eześciomiesięcznege terminu 
,i po przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Przemyśl, 19 sierpnia 1920. (8807 8—8)

T. IV. 47/20 (4) Wdroienie postępowa
nie celem udowodnienia śmierci. Zeprzysię- 
i  nsmi zeznaniami świadków Karola 8iuta, 
Jana Drąga'i Marji Obrzut, todziri pismem 
skcyi wywiadowczej O zer wo? ego Krzyia w 
Krakowie, jak równie* wy.iagiem z lia*f’ 
strat austr, ministerstwa wojny w W ied niu  
G BI. 1149 V G. N. 9867 wykaże*. ® zo
stało, ie Jan Kulka syn Jędrzeja t Marjanny 
urod oay w Ropie dnia 22 raaji 1889 wyje
chał na wojnę 11 listopada 1914 i walcząe 
na froncie w Karpatach, misł w marcu 1915 
tagiaąć i od tego czasu uje ma o nim ładnej 
wiadomości.

Gdy wobec pewyiszego jest prawdopo- 
dobnem ie Jan Kulka poniósł śmierć, przeto 
na prośbę Marji z Drągów Kolkowej wdraia 
się postępowan'0, celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól- ' 
*e wezwanie, aisby uwiadomiono sąd lub 
kuratora dr. G ibryszewskieyo, aiwokata w 
Jaśle, ai do dnia 15 października 1920 o za
ginionym,

Po upływie powyiszego czatokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zasałej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
J-sło, 29 czerwca 1920. (8868 2—8)
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i młodzieży (T. O. M ) jest zaraz do objęcia posada sekretarki. 
Wymaga się odpowiedniego wykształcenia, zamiłowania do pracy 
społecznej i znajomości zajęć biurowych. Płaca stosownie do umo
wy Udokumentowane podania wnosić należy najdalej do dnia 12 
października 1920 do Prezydjum T. O. M ul. Koralnicka 6 .1. p 
Osobiste przedstawienie się Kierownikowi biura konieczna.

Lwów, dnia 1 października 1920
Preze* Sądu Apelacyjnego i Prezes T. O. M.

Czerwiński m. p.

Tkąmakle, męskie i dzie- 
*-r einne kapelusze, hurto
wnie i częściowo, stare prze
rabiam na najnowsze fason; 
T w O N rJ a ó iH  rener, sast 
Fierwszsj parowej fabryki 
Tow. kapeluszników, składni
ca Lwów, HoónieLis 8,
Izby rękodzielniittą.

"JTupuje meble w każdym 
U  stanie, oraz inne przed
mioty Hnatyszyn, Małeckie 
go 1. 4.

p łu g i  motorowe, Lokomobi- 
le, Motory naprawia, wy

syła monterów _Pilot“ , Lwów, 
Batorego 4.

C z a s
o d n o w i ć

p r z e d p ł a t ę !

ządtjs Józefa Ziembińskiego.
«w fsw »i» i m m w l
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